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Odnalezienie zwłok 

boewensteina 7 
Paryż, 20 lipca.. 

Koro Calais tódź rybacka wyłowiła 
z wody zwłok!, co do których istnieje 
przypuszczenie, że są to zwłoki bankie· 
ra belgijskiego Lo_ęwensteina, który 
wypadt z samolotu • 

Na domysł ten nap..rowadza szcze· 
gól, że na reku zmarłego znaleziono 
bransoletkę ~ zegarkiem, mającym mo· 
n ogram A. L. co mogłoby oznaczać: Al· 
fred Loewenstein. 

Kobieta ... u rodziła żab~? ... 
Sensacia . ginekologiczna. czy tylko twór lantazii histeryczki 7 

Pani K. twierdzi kategorycznie, że powiła żabę - lekarze uważaJą to 
za niemożliwe. 

Lódz. 20 Hpc~ I zupelnie stracił głowę i nie wiedział, co sobą ow~- stworzenie, . . .chodz.i tu o zjawisko psychopa~e. 
W dniu wczorajszym po Łodzi krą- ma robić. · - Nie ulega wą:tpliw-oścl, te była to Stwierdzono bowiem. te pay(:hopaci. a 

tyły fantastyczne pogłoski, kolporto- żona za.pewniała go jednak, że żaba - oświad.czył nam · lekarz ..- je~t ,głównie właściwie psychopatki często 
wane we ws~ystkich dziełnlcach· nasze- wprawdzie czuje się trochę oslabiona, rzeczą wykluczo.ną, by był to jakiś pot- wmawiają sobie, że posiadają w swych 
go miasta i wsz.ęaz.ie wywołujące nie· lecz jui nie chce, by sprt1wadzo110 leka· worek. O powiciu potwo.nków w.szale czy WlDętr.znościach żywe stwonenia. i* 
słychane poruszenie. rza, gdyż bóle zupełnie ustały. ta się dość często. szczury, myszy • .koty itp. 

· Opowiadano z cafą stanowczością Gdy po pewnym czasie o~hłonęta pt> Dr. I. i~t i~ ~a. li w .~ytr Wszelkie dolegliwości m?ądb. tfunta 
pewnym 'wypadku, nienotowanym do· niezwykłych przeżyctl}.Ch oświadczyła wyipadku ru:e moze być mowy o 1aki-c.11ś c~ą 10.bie chorzy przebud'Zeniem się 
tycbczas przez ~wiat lekarski nie tylko ż całą stanowczośqią, wobec wszyst· :ndezwykłych giit1ek0Jog.tcznych zjawjs- tych stwor-zeń. · 
w kraju, ale i nawet zagranicą. kich gzłonków rodziny, że odczuwała kach ka al al ~'- ł 

Według tych wersji, pewna niewia· bóle poprzedzające rozwiązanie i powi- Wprawdzie paąi K. opowiadała mu o W ż.dym. ni~ &zp.i.t ~ wa ob~ 
· sta, pochodząca z Pabianic powiła... la żabę. swych. kitkuletniich dolegliwościach i kainych ~atdu1e. 51ę pewna ilo~ć cbo-
żywą. żabę o ezem p.0informowała swe· Żaba ta, koloru ciemno - brunatne- dość d'Ol'tdadnie przed.stawiła okolicznoś· rycli, ~orzy twi~ z głębokim ~ 
go d_omowego lekarza i kilku innych. go, wielkości pięści normalnego męż· ci w jakich „urodziło się" owe stworze· kooantem, ~e po~lada1ą w swym org~i 

Spółpracownik ,,Expressu", który czyiny, zdradzała oznaki życia. ni·e jednakże jej zwierzenia nie mo~a za mie oh~e ctała, Z'f:"'; lub ma~t'!~· $~t 
zajął się zbadaniem łtj „sensacil glneko· Pani K. umieściła ją w słoju. sługiwać na uwag' chociażby z te~o lekarski ~~ r6wb~uez wypadki, 1LZ kobie· 
1 · .„ b ł ł f ,'.\,., ć d t wz'1'1ędu, że z meuycznego punktu ttle ty ~W1a1ą S<> ie przy ~mocy auto~-
og,czneJ ze ra. ca y szereg in ormacji vv :1eś o niezwykłym wypa ku o· znaidują żadnego _wytłumaczenia. g':'$Łi'J;t ze są. w błogosław1ooym st~. 
oświef~l'Ch wszę&hstto~nie . ppwyż- tern blyskawicy obiegła całe .Pabjanice, Charakterystyczne, że wszyscy kre· Niekiedy nawet ch~re mogą ~rowatki4 
sze zjawisko. wvwołując najróżnorodniejsze ~omen- w.ni, którzy .również oowiedzili dr. I. po- w błąd le.ka~, kt?l"o/ r6wn;ez. mog, 

Ot9 jego relacje: tarze. twierdzi:Li po<la'lle przez nią ncze~ółv. przyp~zczać, ze osw1adcz~ ich. pa0 
Chor< . .ba pani K , Pańshyo K. - po dluiszym_ n~myśle NienQtowanie dotychci:as z1·awisko 1en'ftek i-est zgodne i .rzeczywi&tości„ 

• -- w ponie.d~Jałek zdecydowah Sle wy· 
W Pabjanicach n:tięszka ff yzjer K. jeehać do Łodzi, by zasięgnąć opinji, O. ocey"wiście nieznrlennie zaiinleretowało 

Jest on żonaty od dwudzie~tu lat i po· niesamowitem zjawisku u lekarzy-spe· dr. I., lak i innych miejscowych lekarzy. 
siada dorastaiące c6rki. żona jego ma cjalistów Wszyscy o.nii w ft.J'Ch opi.njach zga-

Jak to tłomaczą neu­
rolodzy. 

iui przeszlo czterdziestkę. · · Po przyjeździe do' Łodzi zamieszkali dzają się co do jedtD;ego: 
Od pięciu lat skarżyła się ona przed oni u ·krew.nyeh przy ulicy Cegielnianej. Przedstawione im s'tworzenie iest ·ts- · Co się tyczy powyższego, konkretne. 

rodziną i przed zriajo. mymi na . częste . W międ„ycias1e żaba któr"' przy· totn-ie żabą. · go wypa.dku lelta.rie - .neurolodzy maj-
b 1 b 

" „ Jet' 1'\ln.l"b~eni'e n&t-omiast stah s.i"' d · d1-ń t · tł · 
6 e rzucba, które · tłumaczyła · w ule· wieźli ze sobą, przestała się już poru· r- "' U.Ją l1il nas ępuJą<:e wy umaczeme. 
iwykły sposób: - szać w słoJfu. pbniedm~!..~ . na~okwej. dyskuskj~, gk'tłóra Pani K. t;_coiłą, sobie, że posiada w 

M 
ezsprze„.„.„ .... ie , zaic1e a-wa_ s.z:ero 1 ·o o . · · 

- am wrażenie ~ mówiła - te - Zdec.hta - '>rzekli państwo K.~ SW}'lill o.rgan1źm1e tywe stw.:>rzeń1e + te 
l>O mvch_ wnętrzn~ciach spaceruje kot. lecz mimo to zanieśli ją do jednego z te- „ To ziawisko psvcho- znaj-duie &ię w blog0$ławi<>inym sta.nie . 
•.. Czuję zupeJnie dokładnie, że dotyka karzy łódzki-eh, dr. J. t ł'' ł • d ObO!k domu w którym on.a miesz4 
kiszek tapkami, a c~asem nawet mnie O Jin ia dr. I. pa yczne. - w1er zą jest ogród~k. to też mogł-o się zdarzyó, 
drapie.~. · ·lekarze. ż.e ub1egłej niedzieli, gdy była sama w 
· Nikt oczywiście nie przywiązywał Dr. ·I. w roimowie z spółpracowni- 1. • • b d t ł · _, __ 

~.! E " · .J-'ł · t tn' Zd • 1 k d · I PO·A'OJU, za a os a a się przez \1lł\llQ u 
tadnej wagi do tych opowiadań. ze 1A'1em: " xpressu potwl.erw:-1 , że l$ o le . alD.1~ e arzy są po. zie one.. • podłogę. 
względu na to, . ż.e pani K. twierdziła, iż zgł'Osila się diod pani K. przynosząic ze N1ektorzy z pośród ruch dowodzą, iż p . v L...' d ła 6 :..~_! 

d b ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 ~~•w~~ W~~~ owę zlwne 61e nie są zbyt dotkliwe i : nie, że żaba . z:n~dowała się w jej orga„ 
szybk-0 ustają, n:ie ~wracano sic nawet niź · 

do lekarzy. „ · Calles grozi· zemstą ~ie neurolodzy ~wiadają, się 
. ~ ~~~at~i~~6~i'!1~f=~~~t~nl K. była I .,;;: ' l~~ik:u~~ ~~~,~'!: ·=~z ~:t:złt ~ 

stale bardzo zdenerwowana1 co wywo- k ł I~ k • d h - • ' ł 
łam ,zaniepokojenie wśród jej najblii~ . a O IC Jemu UC OWiellS WU. Twierdzą o~że po :pierwsze taba 
szych. , . • M była wielkości pięści, więc · normalny 

.__Boję słę tego kota - skadyła si~ NaprE:żona svtuac1a w t ksyku. człowiek nie mógłby jej połkną-;!; a po 
. .., drugie nie mogłaby o.na żyć w· orgamt:. 

- m.me się ~aje, ie jestem . w btogo· Meksyk, 20 lipca. te no-tatkę, na której wumiały dwa nu- mie ludzkim nawet 24 go<łmy, gdyż zo. 
sławionym stanie i to ma 'jakiś związek Specjalny pociąg, wi'O.zący zwłoki z.a wiiska: T-O'pete, przywódca frakcji Obre- stałaby zatruta pr~z soki Zołądkowe. 
z tym stworzeniem„. d rt d t M-1• ku 11-ona w kon!!resie meksykańskim, -az 

Da.remnie starano się ją usnokoić. mór owa.ne5o p.rezy· en a t:>A~Y ' ~ ~ "'' Istnieje wreszcie trzecia hipoteza,. 
Ani mąż . ani dz'"'ci nie mogl; 

1
.e

1
• wytłu- gen. Obregoina, przybył d~ś do rodzinne Robinson, nazwisko mfo<d.ego Amervlta- r6wnie.ż po.d.f.r.Jymywana pr:r.ez pewne 

. ć - go j~o miasta. Senera. runa, ożen:io.neg·o z córką pr~.Gydenta f l k · ski 
maczy • ie jej obawy sa zupeJ'nie po~ Trumnę . zł.ożon-o w wag·oini:e salono- Callesa. Sąd'zą stąd, że zamachowca pla 5 ery e· ar e. 
zbawione realnych podstaw. _wym, w wagonie salonowym. w dal· nowat również zamordowaniae obydwu Hipoteza ta głosi, ze ża.ba mi>gła się 

P •t • b f " ' · · h b' · dostać do o.ri:~·antZlllU pani K. w czasie „ OWI am za ę ..•. szych zaś wień.ce. . . . wyma,emc.."1yc oro i.stoścl. l ~ kąpie i w rzece. . 
·Ubiegła niedziela przyniosła wresz· Przy trumnie oddział p1ed1oty pehldł Dziś pojawił się następujący komu- Dyis-kusja lekuska ~ się w cłal-

cie rozwiązanie dręczącej zagadki. warNtę honorotki~ą.h t . h ~. nikat Callesa: ·„11' w 
00 

· h oł d · · a wszys c & aC]ac yvu.iczas prze ,,Zamierz.am ukarać nie tylko mor szym ci .... u. 
K ~ zma~ · pop u mow /Ch p~n~ ia.ulu pociągu gromadziły &i.ę tłumy t>Ub· dercę, lecz również tych. którzy stali za Niewątpliwie, po gruntownem zbada 

· prosiła mę~a, by zawezwał do fl'leJ 1· licmości, a wolsko prezento.wało broń. nim. Postaram się ich wyśledzić i przy- niu pa.ni K.,. lekarze tizgodnią swe op.inje 
lekarza, l~b t~z aku~zerkę... . Prezydent Calles towarzyszył zwfo- kładnie ukarać. Rząd poczynił wszys· o cz;ą:m tet .me omieszkamy .napisać, 

-:- ~me 517 ~daJ~, . że lada ch:""'lla kom a:i do Senua, pac.iem WT6cił ck> tko, żeby cel ten osi~nąć. Stwierdzono, ~ 
e>rzy1dz1e na sw1~t. J~kieś , st~orze~1e !.„ Meksyku samochodem. · k' 

.P~n l(. ~legł ,eJ proś?~lll i chciał u· ~awea morderstwa Jose de Le<m JUŻ, że za tern wszyst .Iem ukrywa się 
dac się do Jednego ~ mieJsco~ych ~e- T~:i jest bla.dym, mizernym, ubo·go u- działalność kleru. Tęn system podziem­
karzy: Ody znalazł s1e w dr~w1ach mie· brąnym ciłowi·ekiem. ~;l~~~!~ nie wywrze na rząd żadnego 
~zkama usłyszał rozpaczliwy krzyk Szczegóły za.machu, tera.z do.piero po Zrzucenie winy na katolicke ducho· 
ZQ.ny. -. . . da.ne do publicznei wiadomO'Ś'Ci, mówią, 

- RatuJc1e mme! Sprowadźcie aku· że mordl:::1'ca bardzo sp.ry.tnie odwtócił wieństwo uważane jest za manewr 
szer kę! od siebi.e wszelkie pode:juenia tak ucze· rządu . 

. Cofnął się więc natychmiast do po· stn1ków biesiady, jak i persoo-elu resta- Katolicy właśnie oczekiwali, ż„. 
koJu. ura:cji „La BoJhbila'• na pr.zedmieściu bregon po objęc:u prezydentury dopro-

Żo~a leżała na kanapie. Była trupi.Q Meksyku San An·gelo. wadzi d_p uregulowania sporu- między 
blada i w drżącej ręce trzymała ... żywą Naj.pierw skupił on :na sob.ie uwagę państwem a kościołem. 
żabę. wszystkich, jako ZTę{!zny karykaturzy~ Sytuacja polityczna w Meltsyku jest 

- Co się stało? - spytał przera-
1 
sta, a następnie pod,szedł do prezydenta niejasna. Rzącj zmobilizował armię me-

fony. ·· · .. li rz uprzeimym gestC1ID zidjął z głowy ka· ksykańska. Wojsko i policja przeciąga 
· - Już jest -dobrze ... Pow'łam żabę„. pelu.sz. W kapeluszu właśnie miał ukry- ulica.mi miasta. Cenzma prasowa zosta­

Teraz już wszystk() _rozumiem - odpo-
1
1 ty rewolw_e~, narzędzie swej zbrodni. fa zaostrzona, natomiast zostało znie­

wiedziata cicho. · · Podiczas aireszt>0iW•anaa znaleziooo siO-ne cenzurowanie depesz wysyfanych 
· Łatwo sobjt,; wyobraiić, że pau K. przy mordericy prócz listu oo a;.odziiny tak zagranicę. 

Opryszek ranił nożem 
8-ietn1ego ch1opca. 

t6dź, 20 :ipca. 
Wczoraj wieczorem na podwórztt 

domu przy ulicy 18 p. Strz. Kan. 3 na 
ośmioletniego Dawida Krana napadł Ja­
kiś zbir uzbrojony w długi nóż rzeźnic­
kii, którym zadał chłopcu kilka głębo­
kich ran brzucha. 

Nim nadbiegli lokatorzy domu, oprr 
szek skrył się w ciemnościach nocnyi:h. 

Rannego chłopca w stanie bardzo 
uożn:rm przewieziono do szp;itala Ar 
ny Marji. . 

\ 

•t . ' 
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Przed polskim lotem przez Atlantyk. 

Lolnicy KUBAt A. I 10.ZIKOWSKl na samoiocle „Mars zafek J>iłsudski". 

Jedzcie :·razowiec, oWoce i margarynę! 
Zaleca ·to duński „reformator wyżywienia" 

dr. Hindhede. 
Twierdzi 

. a 
on, iż tłuszcze są· wogóle niepotrzebne, 
potrawy gotowane są szkodliwe • 

80-ta rocznica lorda 
Balfoura. 

/•ir JJi 80-lełniej roezmcy urodzin torda 
i•~-· U'~ Jego przyjaciele w Izbie Om:in 
l w tzbie Lordów zamierzają p<>darować 
mu automobil. Balfour oo raz 1-szy był 
wybrany deputowanym przed 55 Iaty. -------------!-

Cesarz Wilhelril 
,,przeg~dał" 
wielkość 'Niemiec. 

W archiwum, pozostałem po wie-1· 
kim przemysłowcu niemieckim Amol­
dzie Rechbergu, który przez długie lata 
był mężem zaufania cesarza W.ilhe1ma, 
maleziio.no niedawno dokumenty, wywo 
łujące w Niemczech spóin.iony żal i obu. 
rzeniie. 

- Cesarz Wilhelm „przegaodał„ wiel 
kość Niemiec - mówią sobie ten~ nie 

Od pewnego czasu .odbywa „tourneę0 Ten asysien.t, n.azwistkiem Frederek 1dodatk6w, gdyż zawiera on wszystkie be.z słuszności może jego poddani. 
po łwiecie krzepki, rumie.ny 66-letni Madsen, był także poniekąd ,,królikiem witaminy i wystarczającą ilo'ść 'białka. Arnold Rechberg . między illlnemi oipl 
cdowie~. Był w· ~'7.yce, obecnie ~e d?świadoczalnyn(. Sta.no~i. o:n zresztą. Dr. Hindhed~ }est wogóle en~-sty suje w swoich pamiętnikac~, te łączyły 
eł.za stolke euro-peiski.e. Zapewne 1 do „zywą reklamę • Fatografie 1ego - ru- cznym zwolenmlciem razowego1 mepyt- go zażyłe słosunki z hr. Wittem, n.aów­
nas zawita. Ostatnio był w Bzrlinie, wy mianego pukhnego chłopaka - maią lowanego chleba. Powiada on, że nie- czas ministrem spraw zagranicznych w 
głmił publiczny o<l-czyt, z którego ob- przekonać, że pożywienie, złożone tylko pt'awdą jesł, jakoby zawierało mni'ti biał Rooji. Spotykali się często w Paryżu i 
azeme sprawozdanie o-głosił.a uVosąie- :: rarowego chleba, owoców i margaryny ka, nit ia a m.ięroi twierdzi dalej, 1Ż i-6- oma.wiali ważne zaga.dni.en.i.a natury po'-
ehe Zeitung". je-st zupełnie wystarczające, arby czło- wnież nie jest prawdą, jaikqby było trud litycznej.. 

Jest to „reformator ~żywienia :dT. wiek czuł się doskonale i wyglądał świe- niejsze do strawien.ia. W roku 1912, w słynnej ~ej 
.M. Hlndhede duńczyk dyrektor pań- tnie. Powiada on dalei: ludzie biedni a- restauracji Vois1«ta zastanawiali się o­
stwowego instytutu badań środków wy- • Dr. Hi.ndhede. utrzymuję że • t~uszcic mier~ją przedwcześnie gló~e z ~odu baj przyj~ci~le Rechb~g i W~tte, ~ 
,tywienia w Kopenhadze. Osoba zatem me są wcale koniecznym składnikiem po chorob płucnych, suchot itd„ gdyz brak spo&obami zdruzgotania potęg1 a:ng1~~ 
oficjalna, utytułowallJai poważna. Tytuł żywienia. Waż:n-e istot.n.ie w. tłuszczach im słońca, światła, powietrza; ludzie bo ski.ej. . . 
jego prelekcji b-rztni: „Jaik poo"'.1inniśmy S<_4: !ylko witaminy. a .te znajdujemy ró"!' g~ci cho~ują prz':waż~e !1a se~ce .i .ner-1 - R?Sji - powie&i-ał W1tte -: pe>o 
się odżywiać stosownie do wynjku na,- niez ·w owocach; mozna zatem zupełnie ki, bo Dieodpowtednio się odżywiaJę. tnebny Jest dostęp do Oceanu. Ani Bał 
nowszych badań naukowych!" tłuszcze zastąpić owocami. Lekarze angielscy stwierdzili, że mie tyk ani Dardanele nie rozwiązują tego 

. . . Przy próbie żywl.e.nia się tylk-<> z szczaństwo wykazuie trzy razy większą zag~dtUen.ia. 
. ))ze~dv~ei; ~sz1i 7qwie- białego chleba i margaryny otrzymał śmiertelność niż bezrolne ł małorolne I Według obliczeń Wi.ttego mohyd• 

A1L. r. • e e 0 w • cz~ 1 • e w. po ffin<lhede już po trzech tygodnia-eh ujem włościaństwo. Dlaczego? Bo Anglik w tego dostępu byłoby· dla Rosji i.gxasmcą; 
~6~y ~TJe na ~r~ k;(i!Y~ende ::i ne rezultaty; wystąpiło osłabienie i za- mieście trzy raey dziennie je mięso - a wystairczyłoby rzucić pół miljona żołni• 
~ r ką ?fODę uns hl ~ • • ł T. wroty głowy; do białego chleba trzeba ubo~i roLnik ży\Vi się chlebem razowym. rzy przez Persję do Lndj.i! Na to jednak 

t :. . upu1r r!ikwyk c e . 1 mas 0 -. 
0 zatem dodać białko i mięso. Natomiast Oto ~łówne powody tego „refoo:ma- żeby się to udało, Rosia musiałaby so-

~ł.a:dkie 1.es Wle. ą~~n6c?SJą udczynionba do razowego chleba nie trzeba takich tora wyżywienia''. bie zapeWlnić żyozLiwą neutralność Nie-
1.u ą owi w czas1.e ł'!-1'-'r zy; w omu o . 
~ dr. Hi.ru:lhede· ~żywa tylko: razowe •• ,,. - - nueNastępne~o dnia cesarz Wilhelm wie 
~ chleba, owoców. 1 - margaryny. U- C k' k • R d • ? d · ł 1 · · · 1-!-

. · taki wikt • t tani • zy S!-ł ta 1e onte na torze '" li Zie ·z.i.a 0 Panie rosvrs=· ~aza, a . J~ smaczny, I "'J ' n Wid.ział już Anglję zdruzgotamą u 
ż4rowy. Goto~anie Jest b~e, goto~a nóg Hohenrollernów. Niestety, tak się ' 
•e potrawy mszczą uzę emc; człowiek · ł t d · · że w pa.rę dni pót-
~- okresu kamiennego miał zdrowe zęby, ~zy 'ed~i:: ziei{' h planach na całym 
gdyż młyn jego składał się tylko z dwuch mś f?} '!1 o · 0 yc . 

"----' • _.J __ ,_ • h .t ,_ __ , 'stą w1ecJJe. 
1K.aIIUem, pru•,i~UJ<lłCYC 'łrulJQZ.larru . Dyploma ·a angielska stłum.iła w Za 

mlltkę. Got~w.ame potraw Jest szkodli- od.ku g ~ An~lji niebezpi.ecz.eii-
WJID czynnikiem t. zw. kultury, podob-1 ~two rozące . 
ni~ Jak D?Szen!e ubrań, życie w ciasnych s __: A wszystkiemu wimno ga<lulstwo.I 
miePrszkamaHi eh 1dt. . ~· b 

1 
: - kończy opiG tego ep.izod1.t Rechberg. 

. ·ndhe e .sp1 zatem, u rany ty -
ko w krótkie spodenki kąpielowe w na­
miocie, stale otwartym w stronie wscho 
dniej. . . · 

Gdy rankiem docieraj~ do namiotu 
promienie światła, _zrzuca z siebie cien­
ką kołdrę i używa kąpieli słonecznej, 
śpiąc zresztą dalej. O szóstej wstaje, pra 
cuje do obiadu. potem zajmuje s.ię pracą 
w ogrodzie. Tylko w jednym punkcie 
czyni niekiedy wyłom ze stałego swego 
1„meDJU'' (razowy chleb, awoce, marga­
ryna): oto zajada czasem kawałek mię­
... Powiada, że czy.ni to tylko dlatego, 
ił mimo wysiłku ni eudało mu się udo­
woclm.ić, jakoby to było szkodliwe. 

Klown na emeryturze. 
Najsławniejszy klown Anglji Waliei. 

który prawie we w.szystkich krajach iuz 
występował, a którego pracy przyznała · 

ł 
krytyka nawet wartość a.rtystyczm.ą -
skończył oqeąni-e 77 . la.t życia, z czego 
65 lat pracował na arenie, wywra~:.ają~ 
kozły i rozśmieszając ·swojemi niezrów-· 
n.a.n-emi airlekiliami publiczność. . 

Pod koniec 8-g-0 krzyżyka postano• 
wił zakońc:tyć swą „karie·rę artystycz­
ną". J-eszcze na Boże Narodzenie wy-.. 
s~ę:pował z olhrtymi.em powodzeniem w 
l0111idyńskiem va.riele "Olimpia'', a przed 
tem jesz.cze w wie1kiej pantomin.ie, spec. 
jalnie dla niego napisa.nej w „Covent­
Garden". Nalana gruba jego twarz zaw­
sze ubielona, niebieski nos i pokrzywio­
ne nogi musiały każ<lego do śmie~hu po­
budził. Jego portret jest w tym roku wy 
6tawiony w londyński.ej „Academy". 

- Na stacji Roppan WY1koleit s•lę -dziś w oo-

Doświadczenia dr. Hindhede eh.arak 
teryzuj~ dodatnio poniekąd ta okolicz­
llOŚĆ, że zostały przeprowadzone wyłącz 
lł1e na ludziach. · Hih.dhede sądzi bowiem, 
łe nie I:lO:bn:l. wnosić, ja:koby coś było 
k92'zystne dla ·człowieka dla tego tylko, 
te lekarze orzekli, iż ' to· „coś" nie szko­
dzi np. królik~m czy. innym zwi.erzęfom 
doświadczalnym .. To też przez 30 lat eks 
perymentował na oobie' . i swych dzie- , 
ciach. Potem dało m~ państwo labora-1 
torjum i asystenita-

. · • -L•---~.-' . cy z J>Qwodu podmulenia toru pociąg robotni-
DWa iiekne okazy „arabczyków", nagroo~one na k<>nkursie ~końskiej~ czy. .Jeden robotnik ~os.tal zab-ity, 5-clu ciężko 

w Londwie. ra11eyc:h. , 
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Po z ·abójstvvie prezydenta Meksy u 

GEN. OBREQON. 
zamordowany prezydent Meksyku. 

KAPITOL - pałac, w klorym ml eszRają prezydenci Mel(sylói.· 

Łódź na ost·atnim planie! 
Dlaczego nie zaproszono do Łodzi 

amerykańskiej? 
wycieczki Polonji 

toasty czy rozumna Wiwaty propaganda? • I 
Lódt, 20 tf pca. J W ctmy wreszcie pod uwagę i to, 

W tych dniach przybyła dó kraJ1:1 . te Łódt zaciągnęła pożyczkę amery­
w.ycieczka Polonii amerykańskiej, któ- kańską i że Jesienią rozpisana będzie 
ra odwiedzi szereg miast polskich. Go na nią w Ameryce subskrypcja. Po­
ście z za oceanu przybyli do stoJ;cy życzki takie zaciągnęły zresztą i in,e 
gdzie zabawili kilka dni, poczem udali miasta. te zaś, które dotychczas tego 
się do Zakopanego i Krakowa, zwie- nie zrobiły, rozpocząć mają w tym kie 
dzając szereg pamiątek historycznych runku w najbliższym czasie starania. 
i Wawel. Czcigodne mury polskiego Zabiegamy w Ameryce o dolary, prag 
Rzymu, zazwyczaj ciche i śpiące roz- nąc dopływem pieniędzy rozbudować 
brzmiewały nagle odgłosem wiwatów, i pogłębiać nasze życ_ie gospodarcze. 
mów i toastów. Goszcząc zaś u 'sieble' bankierów miast 

ich może fnteresufe, miast pokazać hn 
przemysł, znosimy wiwaty, toastv i 
pokazujemy historję. 

Jstcta i znaczenie propagandy ~igdy 
nie było u nas docenione. Pod tym 
wzgiędc:.m działalność powołany~h do 
tego czynników zawsze szwankowała. 
I tym razem popełniony został fatalny 
błąd, z drugiej zaś strony zignorowa­
ne wstało miasto, które bądź co bądź 
znane jest światu, nietylko z map i 
szko'rych atlasów. Mało jest ludz:, 
ktćrzyby o Łodzi w życiu nie słyszeli. 
Trzcta im było tę Łódt pokazać •.• 

Po przez opary wina obficie prze- zjednać ich dla tych cel~w i ~ainte~e-· 
lanego- na uroczystych i bankietach i sować tern. co w gruncie na1bardz1rj 
rau~~ o~~~o hlę ~uo~b~e~a ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nowfo ·bncia kochafniy -się !" .. „ 

i~Ii~:r.~~E=~~=Eiithi~~~~);~~ Komunista skazany na rok więzienia. 
!rn.fiskll'f;O bussinesmana, bo takim Jl'St Dzięki amnestii - natychmiast odzyskał wolność. 
p: i„•cież każdy yankes, chociath~r, · z, . . 
po~l10dzt'n!a był nawet polakiem. • •Rlą . Łódź, 20 Upr.a. Hersz Szpigel, członek m.iej&eowej orłfa-

OEN. CALLJ::s. 
obecny prezydent Meksyku, H6ry • 
sierpniu miał zdać swój u.rząd gea. 

Obregonowt. T 

Dwie młode łódziankl usi• 
I owały 

o~ebrot 1obie inie. 
. l..ódt, 20 lipca. '\ 

\Vczoraj zanotowano w pogotowi11 
dwa samobójstwa młodych dziewcząt. 

\V mieszkaniu przy ulicy Stacyjnd 
nr. 4 otruta się jodyną Irena Majdrm. 
kówr.a. 

Wezwane pogofowie w stanie ni~ 
przytomnym przewiozło desperatkę do 
szpitala w Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego krok'.ta -
ciężkie warunki materialne. 

'fe same przyczyny skłoniły ao tar, 
gnlęcia się na życie 22-letniej Zofii 
Skrzytkćwny, zamieszkałej przy · tdlc~ 
Kielma 21. 

Napiła się ona większej dozy iOOY.• 
ny zmieszanej z esencją octową. 

W ~tanie groźnym przewiezio:io ~ 
d1'} szpitala w l(adogoszczu. 

'T 

Splosz1nl ZłOdZiBIB 
zranili czuj n ego dozor.cę. 

dai;1i: 1,•ery wawtlskie kornie po.;hyU W czerweu ubiegłego roku w czasie niza.cji młodzieży komunistyczne,j. „ 
:.:znb J.'rLt>c! ma.ietłatem historji 1 pa-: strejku w przemyśle włókiennii.czym na Ujęto go na ulicy. Lódz, 20 lipca. 
tyn:\ w;.:!ów, nie mniej jednak W<tt· Wodnym R}'nku c:>dbywął si ę"1i~ robot W czasie re'W'izji w jego mieszkaniu Ubiegłej nocy dozorca fabryki P~ 
Tli~ ~ni t.hwilę nie· ·naleiy, że oddahc nic.ty. Policja polityczna up.rz;edni1Q poiin znaleziono broszurki i odezwy par:tyjtn-e. tcrsztaina przy ulicy Bazarnej 6 zau­
nalefoą c2eść · nueszłóścł · prag·1.iH;y formowana, że na wiec pl'Zyhędą mów-cy Przesłano go do domu wy:chowiawcze ważył kilku osobników, usiłujących 
również rbejrzeć teraźniejszoś~. t~:la komun.i.stycz.ni, wydelegowała tam kiłku go w Studzieńcu, gdzie z:najdowaJ się aż ctworzyć drzwi budynkn. 
szcza te; · tt1aźniejszość; którą soe~jaJ: wywiadowców. . do roz·prawy &ądowej. Dozorca Stanisław Kwiecień (Skta 
n:c mtert ~Uje· się" jeg.o amerykati'\k~ Po przemówieniach kilku działaczy - W c.roraj Sz.piegel znalazł się przed dowa 23) wszczął alarm. 
psychika. Teraźniejszości tej pot<\k.:,m zwią.z;ków klasowych, na trybu.nę ~zedł s~em. . Spłoszeni złodzieje zrezygnowatt z 
nttie:y~a1~sl<im nie wiele jednak p.)'{.1- jakiś staa-szy mężczyzna, który począł Nie pTzyznał się do w.iny i nie chciał włamania i rzucili się na dozorcę, któ­
za.:rn. Ladcri z nich nie ujrzał polskie.: wzywać obecnych do czyn,ny~h wystą- udzielić żadnych wyjaśni-eń. remu zadali szereg ran tępemi narzę. 
gu przcm:;·~łu aiti owoców po'..;kiej, pień skierowanych przeciwko przemys- Po zbadaniu świiad:ków, funkcjoou-

1 
dziami. 

t~órc~ej ~racy. . W pro~ramie wv- towco!l'. . . . . ju-szy poli~nych, wy.słuchan&u mów pro ~annemu udzielono pomocY, lekar 
ctel!zk; nie mmeszczono naprzvkhd W tym czasie pewien młcduemec, kuratora 1 obrońcy apl. adwo.k. LeOna I skieJ. 
Ło~i, która mi.ałaby jednak P.rL'~.::\eż sitoią71 na czele grupki r<>.hotników! P"?zn.ań~kie.go sąd skazał Szigla na :rok Policja ściga złodziei. 
~os do pckazama. Czy aby nie pomi- ro:r;wmął transparent komtln16tyczny 1 więzienia. 
dęto Łodzi z uwagi na to, że jest oua ~l!iósł okrzyk na cześć Rosji Sowiec- Skiaza:nemu zal~o sześciom.ies.ięcz 
niiastc,m nie zdomem do płytkiej egza1 kie'). . . . . ny areszt prewencyin.y, a poło~ę kary Dostała ataku sz~lu 
~acj1 1 wzmorzcnia wiwatów. Młodz1er11ec ów szybko znueszał s~ę darowano na zasad.z1.e am.nest11. Wob-ec U 

Tak, to prawda! Łódt nfe zdolna z tłume.m, nie zdołan<;' go. ująć. . • • t~go natychmiast. po rozprawie ma1azł na ulicy. 
Jest do egzaltacji ani entuzjazmu, ale Dopiero. po upł~.ie kilku dni polic:i~ się on na wolnoścJ.. 
za to potrafi przyjąć i ugościć drogich otrzymała inf~aC]e, że był to 16-letn1 Ł6d7., 20 lipca. 
jej sercu gości na swój sposób, zgof a . . Na Bałuckim Rynku jakaś młoda ko.: 
odmienny nie mniej jednak serdeczny p ł z ł k I k " ł " d k• h bieta poczęła zdradzać objawy cbo.roby 
· szczery. a s O\VB \VB s e UDCD\V o z IC umysłowej. Rzuciła się ooa na przechod 

Wizyta przedstawicieli Połonji • niów z któ.rych kilku dotkliwie poturbo 
amerykańskiej nie została przez mia- . Sąd skazał Maczarza na rok wil)zienia wała. . 
rodajne czynniki odpowiednio wy.zy- 't • · Po.Utja zabrała. ją do komisarjatu1 

skana. Znajdą się jednostki, które po- Ł6dź, 20 iipca. l Okazało się bowi.em, iż fałszował ską.d pogotowie ubrało ją do ebiomi 
sądzą rias o przyziemną chciwość, ge- W ł6dz.kiich sterach kupiecki-eh Ab· weksle, podpis.ując je naz:w.isldami ma- miej~. · 
szefc:a!stwo, brak poczucia gościnno- ram Majer Męcza.rz był osobą. dość po- nych kupców. Nazwii.sk.a. chorei :nie ust.alom>. · 
ści i etvkL Niech ie się uspokoją. Nie pularną. Męczarz był domokrążcą i zwy W terminie płamiooci nikt tych wek-
~bodzi nam w tej chwili o realny in- kle peździł po województwach poznań- sli nie wykupywał. 
teres w dosłownem znaczeniu, ale o Iskiem i pomor-skiem, gdzie posiadał li- Wystawcy, do których zwracano się, BóJkl 1· p&bf".11 
propa~a11dę, która jest nam przech~ż czną klijentelę. twierdzili z całą stanowczością, że ich Y • 
potrzebna I to nawet bardzo. bardzo„. Dostarczał on swym o<lbiol'COtD głów podpisy ni esą auten c.zne. Łódź 

Nic iapominajmy bowiem, że Łódź nie manufakturę. Zwrócono się więc do policji. • • '. , ' Z~ .lip~. 
to miasto przemysłowe, produkujące Mówfono o nim, że jest człowiekiem Władze po przeprowadzeniu docho · W ~s~~.ru P17Y ulicy K1lUisldego 
znane . w całym świecie towary wló- bardzo zamożnym. świadczyły o tern z.re dzenia - osadziły Mączarm w areszcie. w c~a.s.ie Hbaq1 pofoto elektromont~a 
kiennicze, że w tej chwili przeżywa- sztą tranzakcie, które zawierał w Lodzi W.coz;raj znalazł &ię on przed sądem. Mariana Nowaka (Senat~~ka 6}. Udzie-
my tu kryzys lokalhy, że borykam:\/': z miej.scowemi hurtownikami maa:tufaktu Na sprawie przyznał się do wiiny i loco mu pomocy lekarsk.ieJ,o 
5ię z nadprodukcją, że mamy zawalone i rowem.i. oświadczył, że in>ie mógł wyhmąć z tru- *l . 
.;,kłady i że wzmożenie niklego eksp'Jr I Mą-cza·rz cieszył się wszędzie zaufa- dnośd płatniczych, :więc zdecydował się P.rzy zbiegu ulic P.och-.zeCtZlllej i Zgier• 
tu jest życiową .koniecznością łódz- niem j. posiadał kredyt w Licz.nych fir- popełnić osZUJStwo. . skiej poturbowan() dotkliwie jakiegoś 
kiego przemyslu bez której istniej on mach do chwili, gdy stwierdzono. iż Sąd skazał io na~ wi~et1ia. ' młodzieńca, którego nazwiska nie usta• 
nie może. &popełnił szer ei! oszustw. łono. Zaopiekowało si ~ po~<>Wwie.) 



• 

..... Czy buchalter wytłumaczył pa­
na, co pan ma robić? 

~/wlelllf. · · · 
!'łh/ąhlefót ~ 
„Cudowna _ pantanka". 
l 7·1etma dyrygentka or­

kiestry symfonkznej. 
W jecJ:n,ej z włoskkh miei$oowości ku 

racyj.r:yc~ Wyłtąpiła w tych dnia.ich w 
chara · ~rze dyrygeruŁki orkiiestry symfo. 
niczi.. - 17-letnia dziewcz-yinka.„ 

- Owszem, kazał mi, bym go bu­
dził. Jak usłyszę, że pan dyrektor nad· 

. chodzi. 

- Co? W tej sztuce występują trzy 
osoby. a program kosztuje złotówkę! 
To niesłychany wyzysk! 

\Vyobrat sobie, mąi mój dowie­
dział się, że jesteś moim kochankiem. 

- I c-0 ty teraz poczniesz? 
- Znajdę sobie innego kochanka. 

„Cudow.na pamenka'' na:zywa s.i.ę Re 
nee Gaertiner, pochodzi z Ausltji, Uikoiń­
c-ąła w Wiiedniu konserwatorjum muzy 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~1!•!P!•!D~!H~~~~~~ c~j·n~ey~~~~F~K~ 
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Przez monokl. 

~\VDZlWY TALENT NA SWOJEM 
MIEJSCU. 

Gdy Reinhardt prowadził próbę te· 
d.rałoą w Salzbur.gu prz~dstaw.iłono mu 
pe'W!J>I\ mni~ utalentowaną artys.tkę, 

1d6ra gwaUownie chciała się dostać oo 
scenę. - Re!.uhardt obi'j.n:ał kandydat. 
kę i rzekł: 
.-. .• ~· ......., mech się pani trochę 

Po c!rwili J:U .rzekł znowu: 
- Ni~h ałę pani ccdini• j~ da­

lej_ . 
- Alet - pa:oie dyrektor-ze ..... woła 

Altystka - pmecid ia już ~pebiie n·~ 
*"fę aa ecenie. 

-A to w talPm. razie fqt jut pa.ni na 
tdaśeirwem ~~sou. •• 

JAK DLUGO JESZCZE. 
- Tatusiu, jak ty długo j.ęsteł jut ł<> 

•ty? . 
--. Dziesięć lat, owje d"l:iecko. 
...... A iak jeu.cze długo musisz? 

CO JEST MATEMATYCZNEM NIĘPO 
DOBIENSTWEM. 

Z długości i szerok<0ści mowv parJa­
mtmłamej wy.mierzyć jej eens. • 

1'1EBEZPIECZEŃSTWO. . 
,..... 1W~zUję. cioci.. jest i lit eiocia po 

u. ,,_.likie:in n1eb~ieczemtwe.m.? 
. - Nie zup,ełnie, kochanie, Jlie ~upeł-

1118;. dokt6t' łuT.CZe raz: ma priyjie. 

nera - Rosenthala. Gdy weszła n.a pod 

Smakosze Wobec Smakołyko, W jum, wśród publiczności rozle~ły się 
· • chlichoty, kie-dy jednak zabrzmiały pier-

Jajeczka w majonezie - z dymem i oddechem .. 
wsze dźwięki uwertury do „.Lohengrin~„ 
- uciszył'O się wszystko . . Odra.i;u powa­
n·Q się n.a ni,ezwykłych zdotnośdach mło 

Lódź, 20 lipca. 
Ambi-cją łódzkich restauracyj~ ba· 

rów i knajp, zarówno pierwsza· jak os­
tatnio-rzędnych, jest zazwyczaj okaza­
ły, różnobąrwny, apetyczny. woniejący 

bufet z zakąskamL 
$Jedziki, marynaty, jajeczka, majo­

nezv. 'Yędliny. rzodkiewki - wszy.st· 
ko, czego dusza ~apragnie ... 

Bar~o chwaiębna jest taka troska 
16~.zkich restauratorów o podniebienia i 
żola.<lki licznych amatorów .,czystej" i 
•• ia~rapianej", atoli - nader rzadko wi· 
dzi slę, aby te $ma}(otyk:i byty dosta„ 
tecinie lub choćby ja-ko-tako zabezpie· 
cz.one przed -

„.tnwazJą baeylusów 
wszeilklego rodzajq„. 

_ Nie-tylko muchy łaią soble dość bez· 
ptecznlę po datach bożych i penetruj~ 
je wzdłuż i wszerz - - również sami goś 
de starają się, nieświadomie o to, aby 
zakąski brłv ~byt apetyCZae„ • 

Rozmaici smakosze o wytrawnych ~iutkiei d~biuta.n~ki. PT<(llWa&i -0na or· 
jezykach i ncsach - b:adaj.ą specjaty I ~·~strę z -WJ.elką silą wyrazu <»"az pewnie 
nachylając się nad niemi. 7.~orawiając sCJąM„.ł .l • k R . 
je... . / .ouzmt a, e111ee cz.eka n1ez.awod· 

oddechem swym.„ . f'le w1elka prz}':szłość. Otrzymała ona 
Nadomiar w knajpie ćmi się zwykle ' JU~ za:p~<>.szeni.a .na ~y.stępy z ha.rdzo 

papierosy, więc też - wielu mie1scerwośo ItalJl .. 
dyrn zawiesisty 

puszcza się na bufet.„ 
Niikt nie przeszkadza, nikt nie za· 

brania, gdyż gość .,..,.. iak wiadomo -

Irena Solska 
jedz,e oo Paryża„ 

może wybierać... . Przed kilku dniami ti,onosiliśmy w 
A ktg pomyśli o terit, że właśchvłe I „Expressie" o teatr;rn polskim w P ary· 

n!'1eżałoby .Jadać l_aieezka i !łed"iki ...,._ I żu. Obecnie donoszą z Warszawy, że 
me z:aprawwne ant oddechem, ant dy· znakomita artystka p. Irena ~olska wy­
mem ?- je:idża w na1bliższych dniach do Pary­

Wiele mówi się w Łoazi o higjenie: : ża. Wyjazd jej zwfazany jest ściśle z 
o śm~eciach. ścit.1<ach, brudzie, wodzle projektem założenia w Paryżu stał~go 
-dla odmiany wy1padatoby tet raz zai· teatru polsldego. -
rzeć na bufet łódz]5iej ręstauracji i pod· 
dać krytyce również zae,bowywanie się 
-smak<>dów WQbec smakołyków.„ 

R. 
Austria potrafi się r1„ · 

---- klamowac. · 
30 lal wśród murów \\Jatykąnu 

W związku z obchodzonemi obecnie 
w w:edniu urociystr ~ciami z okai}i 
100-ej rocznicy urodzin znakomirego 
kon1p_ozytora Szuberta odbędzie me. 

przebył archiwariusz Barluzzi. dilęW staraniom austrfackiego staw. 
mt.tiY·cznego „Welt, Musik und Sanges· 

Bvl on fqdynym Swieckim posiadaczem ta;emnic akt watykańskich. bund", w kilku wiellcich miastach Chin 
Niedawno zmarł w Rzymie człowiek dopodobniej Jego syn: . w ten SDosób od oraz Japon!'i szereg przedstawień sztu· 

ZŁE S.ĄSIEUZTWO. który napewno znat więcej tajemnic powiedzialny ten uriad pozostawałby ki „Das Drehpaderlhaus''. której treść 
a; __ -;:

7
Dla.ezego pa.ńst.wo zmięuili mieaz.. państwo-u·ych. aniżeli iaklkolwlek lnny dziedzicznie niejako w rodzinie Bar· zaczerpnięta jest i życia sławnego mu­

'IUIQ.l..., człowiek na świecie. Należał on do se„ luzzlch. zyka. Przedstawienia te mają na ceJ.u 
- Mieszkaliśmy ltt! Obok urzędu po kretnej służby dyPlomatyczneJ Waty„ Pnei rece zmarłę~o przechodziły pr~pagande Austrji na dalekim Wscho~ 

datkawego. więc dzieci nasze uczyły się ka1iu i zajmował jedno i naJbardziej od najpoufniejsze dokumenty pol!tyczne z dzleA. . . . od-
łttapnie kląć. . l)owiedzialnych stanowisk. okr~su czterech ostatnich papietów. P~er~sze przedst~wienie, sztuki . •••••••••••••H••H••••••••H•• · Od łat 30 żył on właściwie Jak wię- Taine archiwum watykańskie dostępne b~dzie Slę, w ięzyku Japońskim, w mieł 

zień pośród murów papieskiego zam„ są. coprawda. dla historyków całego I cie Kobe. . · Dajemy darmo ku. w archiwuft\. którego progi wolno świata, lecz badanta te kończą sle obce Oto. - co s1e nazywa propaganda 
roweru bylo przekraczać. tytko {>ap{eżowl l se· nie na roku 1821. Dokumenty J)0.1Ym I zagrarncinat. 

~ kretarzowi stantL Nigdy o czvnnoś- roku 4ostępl_le , sa, wyłącznie tylko dla -* • • -
na letniej Reducie Prasy. ciach swych nie powiedział on słowa, a.rchlwarJusia. · · 

J,;eitnfa Reduta Prasy 'W Helenowie w był niemy. nawet wobe~ naJzaufań„ To ia.striete'nłe dotyezy s~czeg61„ . TeATR MI~JSKJ. 
madohodzącą niedz!elę obi~tować będ~& s~ych przy1aci6f, to też, wledzą.c o tem n_ lo d·okumentów Watykanu. dotycza.· 1 Dziś, w P-le.t~k. t jutro· w sobotQ na ia~nię-„. L--'yne w s""""m rodzaJ·u atra,,.c1·.... mkt O'_ o. n.awet o nf_r nie ....... a.ł. . cuch wa'n"' światowej. Pozostaną one cie b!ctace&o sezonu 1~t,ralne~o dane b~d(l·-~ ~ ~ ,....,.. ~ "' !lt "" „y• .., ' „ · · - ste.tnlc Jwa przedstaw1eroa świetnego w1 ow ... M.. in. w loterji fantowej i na boisku Dygmtauern tym był tajny archi~ ~apęwnie Jesicze ze sto lat lat w tern ~ka teatralnego tt. Leiwika i A. Marka „Golem„ 
&p0rtowem rozlosowane zostaną wśród warJusz Barluzzi, który objął urząd !)0 archiwum. zanim wresicie iostaną ' w wyborneJ riremieroweJ obsadzie z Kiiowskl111 
tkznych cennych fantów równ~eż d~ ojcu; po nim iaś obe!młe go napuw- ogłoszone (rola tytułowa>. Dąbrowska. Lubieńską, Bone-

( · ) - · ckim i Woskowskim. ;ikonałe rowery n:ięski i &tmslci' zna. ---- - Ceny iuąc:rn1~ ~niio!le {od 50 gr. do 4 itJ., 
ej belgijslciej mark1 „Ocean". Rowery 
te zostały nabyte w popularn~j i cieszą­
cej się powsiechnem zaufaniem firmie 
„Dobr()ff)01" w ŁO<l'z.i przy u1. PiotJlkow-
ski~ 73. · 

Szc2lęśJiwi posiadacze tych rowercw 
~- mog.lli ewenitua:lnrie na własne tą. 
danie zami·eniić w powyiszej fLrmie wy„ 
grane rowery na doborowe przedmioty 
o tejże waritośoi domowego użytku. jak 
niklowe lożka: luksusowe wózki dziecin 
ne, umywaltld, wyż.ymaczki amerykati­
sklie i inne naczylllia gospo<larskd'e. 

Rowery obejrzeć można w wdtrynach 
wystawowych cukierni W. Gootomslkii·e. 
go i re$tauracj •• Louvre". 

... CHA.TA ZA WSIĄ'•. Odzie jest naJGiBPIBI i naizimnł1i. 
• • . Dziś więe o godz. 'i'·ili w!eciwem przedosta-

68 stopni mrozu na1niżs2 A _ temperatur~ notowaną na I tnie pn;e?staWi(}n_ie „c.·haty za._ "'.81~·· Uli-, wol-• • ott · ~ nęm powietrzu w parl<!l „Weneq<1 • W1dowi-SW1ecie. , fłkl'l t~ nabraly zasluionego roif::losu. to też ~~­
mni~ ściąga publlcztloś~ do parl\ą „Wenec1a '• 

N. · · I · · · • · i d N • · · cl • , by godnie i mile §pędzić kilka godzin po cało­a,ici.ep eJsz; m1e3scowosc1a. na ca· 1 pa a, aJmmeJ .eszczow ma. pewna dilcnru1J soiekocle w murach miasta. 1 ·nikt nic 
~ym ś~1ecie Jest ~~ iwana .,doHna · miejscowość W \;hlle. g~~le opady WY· , wychodzi z tirzedstawienia rozczarowany, bo 
smierc1" w K_ aliform1, gdi!e tempora- 1 nosza is.ledwie pięć milimetrów ro~~· .

1 
istotnie iest to uiei:wyl<ta atrakcia, Pod kai<lym 

tura dochodzi do 56.6 stopni Cclsju•:za. nie. wigl~dem wpoi;ę artystyczni~ przygotowana. 
w cieniu Jest też coprawda, wiele mld I Najwiecej dni desiczowYch \v r1.1ku MelodyJne śpiewy w wYkonamu całego iesl>(IP 

• , : • ' - · . ; - • .- - · • A • . lu arty$ŁYcznego, et).óru tęatralnego i mlesza-
scowosc1, mebardzo ~stępuJących •• d~ prz:ec1ętme po 3.36. !11a . Je1o.1,n'.l z WHP uogo chóru tow śpiew. i111. .Moniuszki, efekto. 
Unie śmierci". ZnaJduJą się one w Ari· Marshalla (na ~eame ~pokoJnym). wne tailce rodnJPw.e

1 
wielce ciekąw" akcją drą, 

zona (St. Zjednoczone) i nad l3uf I'!• WiiiiW„'W:ZWU&W.!M4f! na ••.:z mą.tyczna na tte r;odz ennegn życia w obozie cy-
t · N · · a " ·dn. 1·a t .·mp"'ratura . · ~· g;111hkim1 konie, wrn,y, szatry„ ognis)ca - wszy-ef!l· aJw,y.zsz _,re - ·· e " Tl!ATR l,l!TNI „GONG • stko to llklada. siQ na b•rd.20 malownicza c?.Jość 
dnta wynosi w Massana (nad Morzem Dilś P6wt6rz~nle rewJI p. t „Letnie mifolit- na~adzana. goraeemi brawa.mi. Uroku '1odaje 
Czerwonem) 30,Z stoJ'nle C. w cleniu. kl", w którci si:erer; szlagierowych $ketch6w, ' piekna i o-ryglnąlna dekoracja, którą stw<m:yta 

Najzimniej za to jest w miasteczku scen wokalnych I chereogrąflczn;vcłt w wyknna~ natura. Chcąc zaś ułatwić poznanie tego orygi­
\Vierchojansk (S·uberja) ('Ydzie średnia 111lu sympatycznego gościa p. Sabiny Sawkkicj, , nalnego i r~a<lkies:o widowiska ~akże mi~szkań· 

•
1 

• ' „ . 1 7 1 zna11ycl1 i: poprzednich występów PiJ. Buczn- ' com śródmieścia i dzielnic bhżeJ po!ozonvch, 
temperflhtra. ~ sttczmu wynosi - 3 , znanych i poprzednich wy&tępów pp. Bycz.yń-1 rozpoczyna dyrekcja teatru popularnego przed.­
stopni,_ a nam1ższa temperatura ro.!!:na $kleJ, Ht·yniewickiol I CzartorzyskieJ oraz ulu- $tawlen1a „Chaty za w:!ią" od niedzieli Z2 b. m. 
62 2 stopni Celsjusza. W styczniu 1885 blonego artysty Cz. Skonecz.nego wraz z całym I codziennie w parku .,fulJanów". Urocze poło. 
roku termometr pokazywał tam nawet zesperem „Oongu" składa się na caf~~ c!eka· żenie pa.rku, dobrze: znane ~pragn!o~:-.:m św'e~e-
68 St pni mro7U . czyli naJniżSZ!'I kiedv- Wll. POCl!lga1ąca l bar<tzo starannie wyrez:vse~ I go ppw1et.rza kommogr_odzianom,_ sc1ągnie me· 0 , • · "'I • rowam\, · iawQdnle l tam w czas1e obecne) kanikuły tłu· 
kolwiek Zl'lnotvwaoą temperaturę. Pr;i:ewan bumoru i nwlf><lyjnoścl czyni pro- m:v pul!licznośc;.i. Blibze szczegóły w afiszach . 

.Najbogatsza w deszcze Okolicą Je:,t gram wesołym i lekkim. ' Na pierw~zem mte~cu Początek przędstawień o godz. 7-ei wieczorem. 
miejscowość Cherra Punjl (Indje, Ben- nahity J>i$tawlć akuiilny sk~~~ p. t. „Inspekcja W poniedziałek. dnia 23 lipca w tea~rze !'~~Y 
gal) gdzie opady wynosza za dnia dv.•a 1· aanitąrn~ oru „Pru bufecie I „fl'oJ~dynek ii~ ut. Ogr-0dowej 18 dane bę~de ~rzed~~aw1enrn 

• • · merykańs1d'ł, w których kapitalny w IVif~b I dl• Zfzmeń reł,lonl.i;.zych 1 lntehgenci1 „Klub 
naście metrów. Są nafo~tast ok:>Or.~, ~reacjadl Cz. Skoneezą ;dijCIA *1tiwo NJ.,. kawalerów", komedla w a aktach. Początek: o 
iw których des~ wcale prawic nie k6s. . ł aodz. l> wieczorem. Ceny ocl 40 1roszy do l zt. 



( ·-
1enianinJ urom kryminalny w Koilnr11. 

Człowiek, który mordował policjantów z powodu bez­
senności i pragnienia. -- 1 ragicznie okupione niedo-

łęstwo policji niemieckiej. · 
Przed kilku dniami rozipocząl się w I pocztowy w Chling. Zamordował przy­

Koburgu proces przeciw westfalskiemu · tern jednego z urzędników pocztowych 
wtamvwaczowi i mordercy Janowi i zrabował z kasy 700 marek. 
Hein. . Spra~a ~u~z~ z wie.lu ~zględów Wkrótce potem przychwycił go na 
wi~lk e. W!~zen~e 1 p~s!lla mem1eckie po· sZJ;Lsie pod wioską Unterecmann wach­
św1ęcaJą 1e1 duzo m1e3sca. mistrz Scheler ... Wywiązało się szamo· 

Przedewszystkiem rzuca ona bar- tanie, w czasie którego Hein· wystrza­
dzo -niepochlebne światło na sprawność łem rewolwerowym zamordował Sche­
niemieckiej policji kry.mJ.nalnej. Młody lera. 
robotitik tte·n pochodzący z Wrestfaljl Dopiero, gdy zdecydowano się, po 
l zamieszkały w Jenie, w ciągu okre· tych w. szystkich doświadczeniach, zmo· 
su od września 1916 r. do końca ubie· 
głego roku popełnił dokładnie 30 wla· bilizować znaczniejsze siły policyjne, 
mań i napadów bandyckich. Wszystko udało się wreszcie zbrodniarza osadzić 
to dziato s·ę w Jenie i w najbliższych w więzieniu. 
okolicach. Przez caty'ien czas policja 

Str. s-. 
• • 

~~[liki Dil[óW na llakonie 1~ra~1iłY l~ro~nima. 
Przy zwłokach ofiary golił się i perfumował. 

·Podwóina życu1 tancerza z Var1ete. 
Przed blisko brzema ·.nies1ącami za-f mordował 76-letuią · wdowę nazwiskiem 

mordowano w Paryżu staruszkę nazwis M.a:rteau. 
kiem Lemome w jej waHi. Zbrodniarze Po mozolnych poszukiwa.ndia·ch udało 
udusili p. Lemoine a mieszkanie obrabo się WTeszcie policji pa.ryski.ej wykryć 
wali, unosząc ze sobą klej.noty i gotów- sipraw-c~ morderstwa w 0$0bie niejakie­
kę nieszczęśliwej ofiary. go Lionela Julana, kt6.ry początkowo u-

Mo'!'derstW.O wykryto dopiero w dwa siłował zaprz~ się swej winy, ale wobec 
dni _po d~onamu t.ego ohydn~go czy.nu, tak wymownego dowodu, jakim były 
albowiem staruszka, która odzm.a.czała dwa daktyl.ogramy, .zdecydował się przy 
się wielce dziwacznem i lJ'edejirzliiwem mać do zbrodni. 
usposobieniem obywała się bez stałej Zemał on, że udusił panią Lem~ine , 
służby. Co trzeci dzień zjawiała się po- oświadczając jednaik, że mi.a.ł wspólnika 
sługaozka, celem uprzą.t!llięcia mieszka- w 06'0lbie tanc~z.a. z Variete Finn.ina La 
n.ia i on.a to stwierdziła, że panią Lemoi- forttl!lle, Zda.ie się, że ów tall'Cerz prowa­
ne zamordowano. dz:ił życie podrwójn.e, mogące stanowić o-

śled.Żtwo, z początku nie miało ta.cl- &nową jakiegoś sensa-cyjlDil"~ ·' filinu. Co 
nego ko.nkretnego punktu za.czepienia. wieczora uka,zywał &ię ina des1cacli estra 
Najwa.miejszą pos'zlaką był odcisk pal- d'Owych, a w nocy towuzyszył Julan.owi 
ców na flakonie z perfumami. w je~o zbrodni.czych wyprawach. Nara-

Jedein z moroer-ców cyn.izm sw6j po- zie jednak brak dowodów, przekonywu 
sooął tak daleko, że się pny świeżych jących o jego winie, a zeznania Julau. 
zwłdkach zamordowanej ogolił i mogą się o.kazać aktem rafinowanej zem 
lll!O"W'ał. sty. 

Bliższe baclan.ia tego da'ktyfo,gramu Laforłtme uesrztowany przeczy !ta· 
wykazały, że tein -0.ckitSk palców jest iden lnow-czo. jakoby miał coś wspólneg.o z ~ 
tyC'Zlly z daktylogramem nie.znaneg<> mordowaniem pani Lemome. 
zbirodni:a.rza, który prze<! dwoma ·laty za 

poszukiwała go po całych Memczech. Obecnie przed sądem Hetn stara się 
J przez cały ten czas równiei ttein Przedstawić wszys.tldm swe zbrodnie 
wciąż znajdował zajęcia, nadal popd· jako popelnione w stanie utraty świado­
niając zbrodnie. Bezczelność swa prsu· mości czynów. Trzydzieści włamań i 
nąl tak dalego, że po ograbien u jedne· napadów przypisuję sugestywnemu 
go z fryzjerski~h zakładów w Jenfe, za· wpływowi kompana Larma. Morder· 
łożył w temże mieście _ na P'ldstawie stwa zaś - bezsenności, oraz straszli· 
łupu zdobytego przy r.9,bunku - "tas· wemu, niemożliwemu do ugaszenia lak· 
n:\ fryzjernię. Regularnie zarazem od· nieniu, które - jak twierdzi - gnębUo 
wiedzał w Plauen swoją narze~.1wną, go od pewnego czasu. „Bezustannie -
która zresztą o bandyckiej stron'e jego mówi przed sądem - doznawałem o- Mary p·1ckf Ord 

kron-nego pragnienia. W, ciągu ubiegłej tycia n'c nie wiedziała. Dodać jeszcze k' 

należy, że Hein występował zawsze Zlśn·1re~:~ i~<l~c.h aboyly~~lpemokoi~at~pi~~~ I Przestała być „małą dziewczynką" w 35 roku zycia. 
kiem. Od czasu do czasu obrabiał skle· gardła, która wprowadzała mnie w Słynna gwiazda filmowa Mary Pick- ma być przełomowYID w Jef kan.erze 
tylko pod swoiem własnem nazwis· 6 

" I 
py z bronią, aby odpowiednio zaopa· stan bezprzytomności". ford zdec·ydowała się na krok, kt6ry artystycznej. Oto pod nożyczkami fry.-
trywać sic na dalszą „działalno~ć". zjera padły jej charakterystyczne jasne 

loczki „małej dziewczynki". 
Wylowiony został wres~ie tf~ T • • b ł - Mam jut tego dosyć - oświad-

przez polic}ę. lecz przez przedsiębinrc~ ego Jeszcze Ole y o czyła Mary - przestaję być „małą 
murarskiego, u którego zdobył zajęcie • • • dziewczynką" na ekranie. Odtąd będę 
w Plauen i któr.;mu dzięki przypadka· grywała inne role w komediach i dra-
wi nasunęło się podcjrzen·e, że świeżo Ludzie, którzy sprzedają „.ocean Atlantycki. matach. Zdaje ml się, że mogę śmiało 
zaangażowany jego pracownik jest bez· grać dorosłe kobiety, a wobec tego mo 
skutecznie poszukiwanym przez· władze W czasie, kiedy odważni lotnlcy I Wówczas „pan Atlantyku" oświad- je loki są zbyteczne. Nie mam ich już i 
Heinem. Działo się to w styczniu 1927 przygotowują się do ryzykovmego Io- czyt, że przed kilku dniawi nabył za wielce się z tego cieszę. 
roku. tu nad Atlantykiem, dwu pomysłowych odpowiednią kwotę od dwu obcych pa w każdym razie Mary Pickford 

Przedsięhiorca zawiadomił policję. osobników znalazło lepszy, a w każ- nów, podających się za wtaścicie~ wcześnie, bo już w as-ym roku życia 
Do mieszkania lieina przybyto dwóch dym razie łatwiejszy sposób wykorzy- Atląntyku, część oceanu kolo \Vild· z;decydowała sie przerzucić do ról do­
funkcjonarjuszów. Jednego z nlch, Hen· stania Oceanu Atlantyckiego. wood, wobec czego przysługuje mu rosłych kobiet, podczas gdy wiele ar~ 
ryka Schmidta, ~brodniarz zabit Dru· Rzecz przedstawia się następująco: prawo ściągania opłat. stek scenicznych jeszcze po półwieczu 
giego, wach'llllstrza żandarmerji, tten· Na plaży w miejscowości Wildwood w Człowiek ten przedłożył formalny upiera sie gwałtownie prz:v. rolach „nał 

stanie New Jersey podszedł jakiś męż.. kontrakt, na mocy którego stawał się h" 
drJcha, ciężko zranit. W kilka minut po· czyzna do kilku kąpiących się osób i za „właścicielem" cząstki bezmiaru occa- wnyc ' · 
tern jµż p_opełnial rabunek na spotka- żądał pót dolara otl osoby za „użyt- nicznego 1-------------, 
nym w polu rolniku. kowanie jego własności". Kąpiący z Ponie;,.,aż policja amerykańska oba· Przechodząc przez ulicę 

Znowu rozpoczęta się epopeja bez· początku sądzili, że to- chodzi ó jakiś wia się, że cl dwaj filuci rozprzedadzą rozeJrzyJ się uważnie, unik· 
na<lziejnych posząkiwa6. W czasie żart, kiedy jednak właściciel oceanu u- po kawałku cały Ocean Atlantycki, 

1 
niesz kalectwa i śmierci. 

trwania tei et>QPei Hein w towarzystwie pierat się przy swem żądaniu - udali więc wszczęto energiczne poszukiwa~ 
swego kompana Larma dokonał nie· się razem z nim do najbliższego poste- nia. tRJIRllRllł'lll'Rll'RJIRll\"iltRJIRll1'lll1'lll'lll11'111'111 
::V!~teg2-..~!2.i;...na.E!~z~ąd-.r•u•n~k~u•p~o~l-ic•y~jn_e_g_o •. ...,..llll'-„„„ ...... ..__....~------------lllllll!l~----------..-ILlliiiiiiiiilLlliiiiiiiiilLl!iiiiiiiiil!.lliiiiiiiiilLlllilliiilLlliiiiiliiiilLlllliiiiiiilLll•ILlliiiiiiiiilLlliiiiiiiiiii!r..lliiiiiiiiiiilLlliiiiiiiiilLlliiiiiiiiilLlliiiiiiaiilf.lliiiiliit 

„~-------------... -------------~„ t„r BERNBROUX. . •1 
I ~ - l 

ł . PRZEKbBISTWD KRWI. ) 
f POWIEśC SENSACYJNO·KRYMINALNA. \ ... „. „„ 
~---------------------------·~ 

umór oficerowie. !'żnąc wesoło w :katty. nafh~ze przyniosą? Czamych chmut 
Z wagonów towarowych dolatywały peł.no nad Europą. Da.łby Bóg, aby z; nicli 

to ocho-cze, to sniębn.e piieśn.i rosyjskie:, był mały deszcz, chot przeczuwam gco.. 
zapach dziegciu i siarczyste, hezkonku- my z jasnego nieba . • Jedyną :nadzieją mo­
re:ncyjne p.rzekleństwa ,,ro.skaw-0 oz.eło- ią, że to dług.o potrwać nie mpże. P.rzej­
w.ieka"„ rzą wkrótce ~aleńcy do czego prowa­

Rok 1914. 

dzą. Oby iakmajprędzej! Droga Felu.siul 
Ufa.i mi i wytrwaj. Pneoie.ż in.ie w.iecmie 
niet rwa, nMza rozłąka musi niezadługo 

Imefi po wyjetdzie Llmbur.ga chło· się skiońceyć. R<>zum.ie paaii, że rzeczy 
piec ch<>telowy doręczył Felicji jego tak poważnych na kolanre załatwić nie 

lS) list. Miał wyiraźne polecenie, aby go mo1mia. Nagłe, lllieprzewidziane wypadki 
- Na gwą,łt pakował manatki, aby\ Tutaj wseystlko do.słownie zawalooe wręczyć osobi.śc.i.e do - ~C\k adresatki, to- po~rrz:yźowały nam wsieysbkie plany. Ja-

zdątyć przedoatać się, pr-iez g.ra.nicę. Ze było ludźmi, tet za · nic w świec.ie n.ie chciał go <>ddać ko obywatel niemiecki muszę czem.prę­
WH~trkl~h stron ~pewniano go b~wiem · NieureguloW1a.ny ruch pąch\gów de„ Rozenowei. która pł·onęŁa z ciekawości. dzej opuścić g.ra.ni.oee Ro$ji. Pozostawiam 
te cia.s już dla ni.ego Mjwyżqy, a.b'Y o- z~entował publiczność, wywoływał - Felul - zawołała Roze:nowa. Fe. moją miłą Fel\JISię, całuję :rączki i proszę 
puś.:ił teren Kongns6wki, gdyż gro~i cham i zamieszrunie. lusia po nie ~spanej nocy marzyła je-1 o ro.wa~~· 
mu niQhrt ponętna wycieczka do taig _ . W ~oczekalniach, bulecl,e, ": p.n~i~ szcze w łóżeczku. . Niech pani w}-urzv słowu, danemu 
t!'beryiskkh. sc!.aiCh 1 korytarza.eh potwor~yły s1ę I6tne Szyhl<o zerwała Slę z posłania, wybie przez Henryka Lmtbtli'ga. 

Wypa.dnd dz.i$iei-s-ze cał:'kowlde po- obozowi.ska. Nagle zab!'akło biletów, nic gając w ramnyc.h pontoflach na k-0.rytarz. Gorą.ce łzy padły na papier listowy. 
lrnytową.ły jego pl~y. N.ie !Diał riawet było drobnych. W tłumie uwi;a.li się Chłopiec sprytnie ipr.zyjn:ał się Fell. - Co teraz będzie? Co p&cząć? 
cza.u na sk<>muni:kowanie S'ię z Fel!c;ą. magią, kt~zy za. suty napiwek po poczem w.ręczył List. Gdzie szukać pomocy? - żali.fa Slię ci-
Na odwiiedzenie Roze.n-Ow po kolacji p.aru mi:nutach pr.zynosili bilet. zmie· - Od pan.a Limbu.rga, iktóry nagle chutko Fela. 
nie mógł się zdecydować. Nie wiedz;ał niali pieni~dze, potrącając złodziej- m:usiał wyjechać - powiedział gtrzecz- Be·iradna usiadła ;na krawędzi łóż:lclt 
jaki obrót przyjęły tam sprawy, niógł ,'k procent i informowali " ro.zkładiie nie chłopiec, skrupulatnie spełniając po- i schowała twairz w dłO«liach. Ciche tka-
pr~to wpaść n.a a-cenę rodzi.-iną, co dla iazdy1 który coprawda ru.gdv nie bvł lecenie. nie wyrywał.o się z piersi. 
obydwuch 6ł.ron byłoby nfozmierm~ przy wielce zgo.dny z ~tOlfmym stanem rzeczy, Fela zażenowana wzięła podaną lko- Pocichu weszła do pokoju Rozeoo-
kr~. teraz jednak był dziełem pnypad.ktt. za- pertę i szybko zni:kła, zamykająic drzwi wa, zbliżyła się do có'Pki, usiadła obdt, 

Limburg zeszedł do halb hotelowe- leżnym od tysiąca niepl"zewidzia.nych o- za sobą, mimo, H: Rozein-0wa objawiła <lelikat:nie wyjęła z -rąk liścik. Limburg~ 
go, gdzie mu oświadczono, u ostatni po kolfozności. · w.szelką skłOlllilość ck> podążenia z.a cór- i driącą dłoaiią pod:ńiosła blisko do krót 
ciąg w stronę Kia.lis.za odcho.dzi o godzi- NieMeskie pięcl.wublówki LlmbUTga ką. kowZTocznycb ~ru. 
nie 1-ej w nocy Maz, żeby już na dwo- .:icazały się zbawiennym środki·em prze- Drtą-ccmi. rączkami rozerwała ko- - W.sty.dź się Felusiu! Nie ·tirzcba pła 
.rz~c ~~ruszył, gdyż . a~ czas oojn.zdu kooywują-cym kasjera, tragarza i koo<lttk I pert~. . . • kać. WIS'żystko będzie dobirae, po stare· 
1tni1 mie1~e w wagorue me są pewne toira„ L1mburg. Wlid-oczrue w pośpiechu ! mu, zapomnis-z o przygodzie, gdyż mu-

Lfanbtrrg w poipiechu skre ślił liścik Z god.z.innem w~zyst1r:iego op6źnie,podnieceniu pisał: sisz zapo.mnieć - powG.edziaŁa po chwili 
do Felicji wręczył go portierowi wś<::s· niem odszedł mie.sZMly pociąg w stronę Dob.ra pan.no Felic;joł Za chwilę opu- odkładająic &t M biurecilro. 
kaill<C mu trzyrublówkę i paroko-nką grani.cy, przepełniony wojslkiem. . . szczam to miasto w okolicznościach- ne - Ma.mol Gdzie ty masz s~.ce? ~ 
5Zfbko pomknął na dworzec ka!iski. . W drugiej i pi.erwnej kla.si.e pili na czywiście niezwykłvich. Kto wie co dni "Pytała z wyrzutem Fela. ,(D~l 



Str. 6. 

Strasznakatastrola 
kolejowa 

w Bawarji. 
. ' 

9. osób zabitych,. kilka-
dziesiąt rannych. 

Bawatja nie ma szczęścia. W p.rzecią 
tu ·paru ty~.dn.i wydarza się tam druga 
·olhrzymia katastrofa kolejowa; Tym ra­
zem sbra.SzliWy ten wypadek miał ·miej­
sce na dworcu główn:ym w Monachium. 
Było to w niedzielę między 9 a 10 wie­
czór, to znaczy w czasie oajw:ię.ksz.ego 
ruchu. U'I"zędowo stwierdzooo, że zabi­
tych rostał'O 10 osób, a 35 -dotk.liiwie po-
raru<mych. ' - .. 

PrEyczyną ·wypadku. było t{> podobno 
że z.byt - wcześnie dano sygnał nadcho­
dzącemu ~u _pociągowi. Celem usta 
len.i.a:, jaka jest przyczY1Da katastrofy a­
resz.tg;w~o :frzec.h urzędników kolejc-
wych • . · . . 

W pierwszym pociągu, · łctóry ij.echał 
w kie,to1mku Nqrymbergji i staną~ nagle, 
chciaaiO · stwier9z~ć przyczynę zahamo­
wania, to też do przed:zi..ału, gdzie pocią­
gnięto za sygnał alarmowy, udali się pro 
wa.dizący pociąg kolejane. W tejże chwi 
li 6w drugi pociąg z całą siłą najechał 
na ostatni wagon pierwszego pociągu. 
. Zderzenie nastąpiło ze srtrasziną 'Siłą; 
pu.owóz_ uder.zył w wagon tak, że nietyl 
:Jro go z:mj.a~. lecz wcisnął, jakby do 
pudełka, do· nastęµi:tego wagon.u. - Na­
tychmiast p.rzystąpiooo do mtowama 
ofiair. , 

Nagte jednak ol;'a. wapy . stanęły w 
t>łomieniach. 

W ba't'dzo ikrót!ld«n czasie wagony 
wyglądały niby olhł"zymia ~hodnia. _ 
Na irniajlS'C11 wypadku rozgrywały się ńra 
sz:n~ sce:ny. . 

Policja mooachi~a otrzymała tym­
czasem szereg . ~pytań ze sitrony lmiew. 
nych · 1~6b ja.dąicy,ch w tym poc.iiągu. J~ 
d:nak ro~anie zwłok jest 9 tyle !tru­
dniejsze, że zwęgloo.e nie posiadają żad-
nych szczególnych ~znak. -

Pasaterowi-e . wa.gonów sąisied:n.kh' 1>­
poWiadają, z~ było neczą 'Wprost nie do 
wy.trzymania słuchać ~ęków i wołania o 
pom~- zoa.jduj~cych się ~ . płooących 
wa.gon.a.eh osób. -

·Tak łatalny wy.nilli akcfi rrat~we; 
przypisują głównie temu ,fe zby.t p6źno 
~ezwaoo etnż ogmową. Pracowała ona 
gw~owo. Jeden ze ·st.ra.ia.ków, prag­
Dą;e ratować pasażerów, wszedł ina: da-eh 
i tą <WQ.gą chciał do$łać się & wagonu. 
Dach jednak załamał się i bohaJtmki 
str~ wpadł w płomienie. Z irudem go 
watowano. 
. RaQll\ z os&.tnieg~ wagonu opciwia.. 
~ ,te nagle ua~zdi u so.bą syk pa:­
rowozu, a po chwili wagon ich z niezwyk 
ł~ s.llą pchmęty oostał w górę. ściaity 
jego b'zaska.ć zaiczęły. a pasaierowiie • 
zn:a.letli się wciśnięci międey ławki • 
'ścilny wagonu. iW~lkie roli ~ę!cie, 
te ok.n~ tego wago.nu były otwMte, dzię 
łd czemu można byfo !"atOwać wsizyst,­
kiich pnez okna. 
. · Omawiając ten &trasmy wypa.dek, 
prasa monaichijska oburza się na nies­
prawność i -brak poczucia odpowi-edzial 
iności urzęd:tu'ków kolejowych; zazna-czy­
Io się to naw~ podczas ~ ratunko­
wej, skoro np. strd ogniową wezwano 
dopiero w pół.to.rej godziny po ka;tastro 
fie. N.ie ,zaw.ia:dmi-O!IlJO irównieź o wypad-
ku. wład·z. · 

·W.skutek tego st.ra'C'O;po w.iiele . dro.gie­
go czaS\1,· a g.dyby n.ile to, dałoby się nie­
je&u, jeszcze ofiarę uratować • . To t~ 
zaufanie ogółu do kolei pa.ńsłwow:ych 
zamka w Niemczech . coraz· baro:ziei, 
szc.zegó:Lnie, że -władize kolejowe zawsze 
stMajl\ się ukryć przed lud.ooS.cią praw­
dę - i~totn.e przyczyny wypadków, 

·Baron-podpalaczem. 
Z Frank.fortu nad Renem donoszą, że 

w miejiscowo-śd' B:i.ngen .na-cl Renem z.O­
l'Jtał cµ-esztowany baroin Ludw.ik Zwie.r­
lein. - Are8·ztowa.ny ·jesit właśdcfo!em 
dóbr inad Renem, w ktorych · ubi.egł.ej no l 
cy spalił się -czteroipiętrowy dom, I 

.EXPRES!• 

NARUTOWICZA 20. 

Wielki" -podwójny program !li 
t' ' 1 

1 
' ' , 1 • • I 

,.. ~ I. 
~afwi~k.sza tragic~ka ekran·u, genjalna -i · nieiapomrtiana 
ódtwót.czyni roli głównej w:· „Cyganel'ji_•, . • Złamanej 

Lilji'1 i .Dwóch. Sierótach• · · 

-· 

.„w-wielkim -r.cyfilmłe osnutym na tte -walk. o kobietę 
i miłość, pod tyt 

. v ~ 

,,ZA -KREW 
. . 

BRACI''. . -(n:, 
- . '·~·. 

li. 
' .. 

. Rozkoszna, · wesoła, szelmowsko uśmiech-
nięta i r.ozpromieniona 

I 

.w świetnym filmie .salonowym, osnutym pa tte marzeń 
· · biednej telefonistki ·o milJ.onerze„ pod tyt. 

„Królowa 
Storczyków" 
Początek seansów o godz. 6-ej. 
W sobotę i święta o godz . . 3-ej. 

[~ny miein na J~an~~ o ~~~l. 1-ei ~I ~r. i 111. 
Pożaru nie mogły stłumić :nawet z 

&ąisieclnich miejsco:wości zawezwane słta ! 
że. Sześć :rodzin z-00.ta.ło bez daGhu, I 
dwóch strażaków zg.inęfo w ogniu. Po- I 
dę.f.rzenie o po.dpalem'ie padło na właści­
ciela, a ·utwi,etxlza je jeszcze i ta okoli.cz• I 
:ność, że spal'():Ile hudyillki miały być 1-go i 
si.~pnia pr1Zymusowe sprzedane za dłu· ł 
gi. ~~~~~~_,.,, 

Bity batem 
lud rosyj.ski 

·chwali swoją władzę. 
1 ak bvło dawnu;n, tak 

1est 1 dz1s1aj. 
Ostatnia pożyczka pokryta była w 

Bolszewji
0
z ogromną nadwyżką. 

Tak doniosła światu prasa sowiecka 
nie omieszkawszy dodać kilka słów o 
ofiarności ptoletarjatu, o zrozumieniu 
przezeń swoich interesów, o jeszcze jed 
nem zwycięstwie ideologji bolszewickiej 
· · Jak się. to · stało, że rzeczywiście po­
ż.yczke pokryto - objaśnia pewien fi­
nansista berliński, który w tym czasie 
bawif,·w BolszewjL . 

Wladz.a sowiecka, pr,zewidując .zgó­
ry, że pożyczka nie będzie popularna 
śród ludności · ~iejskiej, . postanowił zrea 
lizować ją na wsi. · , · · -· . · 

Chłapów poprast11 .zmuszono do lm'­
p,owania obligacj~. 

- W Syberji.,--gdzie cht0p jest najba_r­
dziej dziki - groźbą areszto\\'.ania. W 
bardziej kulturalnych gubernjach odwo­
łano się do inne~o niemniej skutecznęgo 
środka: poprostu te.n, kto odmawiał kup 
na pożyczki, musiał -podpisać deklara­
cję, że jest -wrogiem _ustroju-sowieckie­
go i -dlatego sprzeąiwia się pożyczce. 
Wiedząc, czem taka deklaracja grozi, 
ch*opi- wy~upJywali , czasami · ostatnie 
grosze. - .. 

Zmuszano- również chłopów do sub„ 
skrYf)cji, odmawiając im-w razie nieka-

1 pienia przez wieś p.ewnei ilości obligacji, 
kredytów r ziarna-na zasiew. -

Nic dziwnego, że przy takich meto­
(lach postępowania otrzymano nad-
wYżkę ! . 
· Ale RYkow, do)dórego chłopi mają; 
największe zaufanie, otrz}'.muje dziew 
nle setki . listów ze skargami na wYIDU-

(a). ·-

Tunel 
pod kanałem w Wenecji • 

Pod słymy ,;canal grande" w Wene-­
cji ma by~ ~ najbliższym czasie wy­
budowav długi tunel, -ttóry łączyć .ma 
obydwa brzegi kanału. Uchwałę taką 
powzięła rada miejska w Wenecji, 
chcąc w ten sp'osób rozwiązać ważną 
dla \.V1enecji kQmunikację lądową. -
Jeśli istotnie.' tunel taki zostanie ptze" 
prowadzony ~zie tó Jedno z najwięk· 
szych przedsięwzięć Włoch., . 

·Co .. DslJ,szymy:przaz radio 
· ' dziś, -w piątek 

·20„90 l1pcą? 
Jl.00-13.10 - Sygnał czasu, hejnał z Wie 

źy . .Marjaćkiei. oru. komunikat lotniczo-metooro 
logiczny. 15.00-15,10. Komunikaty: m~teorolą­
głczny, gospadarczy, · samorządowy, oraz nad· 
program. 17.25-17.50 - 'J'(~psm\sja odczytu z 
Krakowi lS.00--19.00 - Koncert popoludi;lio­
wy. Wykonawcy: Lucyna Robowska (fort.),- Le 
opold DworakoW5ki (skrzypce), Kazimierz Bu­
tler - (wiolocz,). 19.00-19.20 - Rozmaitości. 
19.30-19.55 .;.... Odczyt p. t. „Niepotrzebne ofia­
ry" - wygi. p. Tad. SeniadenL 19.55-20.05 -
Komunikat rolniczy, oraz transmisja z Krako­
wa. notowań giełdy zbożowej kra~ows·kiej. 
20.05-20.15 - Nadi>rOifant, komunikaty. 20-15 
J(oncert symfoniczny Orkiestra FilharmonJ 
Warszawskiej, organizowany_ wespół z Pol· 
skiem Rad.I<> (transmisja z Doliny SzwaJcar­
skiei). Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzi­
sława Górzydskiego l Wincenty Jakubczyk 
(klarnet). W prze~e biuletyn ,.Messager Po­
lonals" w języku 'francuskim. 22.00-22.05 -
Sygnał czasu, komunikat .lotniczo-meteorolo­
giczny. 22.05-22.20 - Komunikaty PAT. 22.20 
-22.30 - Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogratll. -----

Dyżurv aptek. 
Dziś, w nocy, dyżnrują na.stępujące aptekt: 

G. Antoniewicza (Pahjanicka 50), K. Chądzyń­
skiego (Piotrk-O'Wska 164), W. Sokolewicza (u1. 
Przejazd 19), R Rembielińskiego (AndrzeJa 26). 
J. Zundelewicza (Piotrkowska· 25), M. Kasper­
ldewicza (Zgierska 54), S. Trawxowskiej (Brze­
ż.ińska 56. (b) b 



Co nam przyniesie naibliższa niedziela. Mistrzostwo kl. A. r.. z. o. P. n~u. 
Ł. K. S. gości Cracov. ę, Turvści 

z Pogonią we Lwowve. 
grają Sobotnie i niedzielne spotkania. 

Po kilkutygodniowej przerwie w już zapóźno nawet wyrównać.„ O tem 
spotkaniach drużyn o mistrzost\vo kla- trzeba pamiętać! 

Lódź, 20 Lipca. z boiska za grę faul, jak to już dziesiąt- sy A. Ł. Z. O. P. N. zawody II rundy po Mecz zapowiada się niezwykle cie· 
Przyszła niedziela przynies.e dalszy ki razy uczynił kapitan Cracovji. toczą się w szybkiem tempie. kawie i zgromadzi liczne rzesze wi· 

cisąg rozgrywek ligowych drużyn ex· Pooo.d to koronkowa kombinacja Już kilka meczów doszło do skutku, I dzów, rekrutujące się z sympatyków 
tra klasy o mistrzostwo Polski. Wal· drużyny podwawelskiego groau spra· a mianowi?ie: Turyści - ~okół obu drużyn. 
czyć będą drużyny zarówno o tytuł wia, że jej gra trzyma wyobraźnię wi· , (Zg~erz), gdz.ie wspamale zwycięstwo ~.· 
mistrza do upadłego jak też i o Qtrzy- ' dza w ustawicz.nem napięciu i ~ tern . odmosta ~:uzyna f10letp~v~ch, O. T. S: Tabela mistrzostw kl. A. Ł. Z. O. 
manie się w Lidze P. z. P. N. Obok me· właśrt:e tkwi powodzenie CracovJ, któ· I O. - ~1dzew, szczęshwie wygran:v P. N. po dzień 16 b. m, przedstawia się 
czów końcowych I-ej rundy rnzpocmą ra jest drużyną, widzianą mile na , przez biało-czarnych oraz ?rkan - następująco: Gier 
się zawody rewanżowe, t. j. drugiej tu· wszystkich boiskach Polski. 'P. !· C., przynoszący d~u zespolom Klub 12 Pkt. St. br. 
ry. Do tych będzie należał mecz Dawno już Łódź nie gościla t sie· 1 po Jednym cennym* punkcie. 1. Turyści 12 ft :~~ig 

Pogoń - Turyśc4 bie Cracovji, jednej z naJsympatyczniej Vv ad 1 d * b t d . 21 ~·. ~rJ~n S. G 12 15 32:16 
·~~~e~radny Lwe Lwo.w.1e. fi?lettokwi :vyje· ~zycb apjed

1 
nocześnie najs]ni.ejszych dru lipca / b. c ~db~i ss~ę 0,i· Ło~~ d;~ 4. P. T. c. 12 14 2a:17 

:ouza3ą o wowa JUZ Y' pią ~. wie;crn· zyn w -0 sce. . . 
1 

spotkania drużyn kl. A., któ,re walczą 5. Ł. K. S. 11 13 30:17 
re~, ~Y w sobo}ę. byc na m1e1s~u .1 na· Ł. K. S .. Po z_w,yc1ęst~1e przypad,{~- 0 tytuł „mistrza Łodzi" na rok 1928. · 6. Widzew 12 12 21:17 
lezyoe .~ypocząc 1 przygotowac się do wem lecz me~meJ zasłu~nem nad w .1- Na boisku w. K. S. 0 godz. S-ej po 7. w. K. s. 10 to 22:13 
tak ~ęzkiego meczu: .. . · ~tą "!V Kral~ow1.e starannie prz~gotowu- . południu gra Hakoah z o. M. S-em. s. Hakoah u 9 17:31 
• Mimo .kryzysu i dep.resJ; mora}neJ, J~ s~e do med~1elnych zaw<?do:v. O~- I Tym razem zwycięstwo biało _ nie- 9. Sokół 12 8 22:18 
Jaką ~rzezywa w r .. b. Po.gon, b .. mistrz rues10ne zwy7,ęst~o nad go.sćmi będz1~ bieskich pozostaje pod znakiem zapyta- 10. G. M. s. 11 6 14:26 
P~ski - nadal uw~zany Jest za Jeden z dowodem z Jedne1 strony, ze czerwoni nia, albowiem Grono odm?odzifo dru- 11. Union 11 5 13:37 
~slepszych zesi:otow foo.tb~lo"':ych w Pr~ychodzą stale . do. formy ~eszłorocz- ' żynę i poprawiło się nieco w formie. z 12. Prosna 10 1 11 :37 
F:ols~e. Pog?ń Jest, wlaśc1w1e. Jedną z n~J oraz z ~r~g1e}'; ze zwycięstwo.,, n~~ tego też względu walka będzie trwała Charakterystycznie przedstawiaj!\ 
~11ew1elu druzyn, ktora potrafi. zaws.ze, i:m.strzem. L1g1, V\ istą, bylo w zup„Jno do upadłego, zwłaszcza, że obu druży· się wyznaczenia zawodów, uskute..:z-
1le~roć tl"'lko zechce zdo~yć się na ne· sc1 zasluzone. . . . I nom dotąd grozi spadek do kl. B., więc nione przez Wydział Gier i Dyscypliny 
r.~1czny 1 skutec~ny wys tek, czeg? .by- Za!nter~sowa~ie 1!1e,cze~ 3st o~ron:i· każdy utracony punkt będzie już zadat o mistrzostwo kl. B. na dzień 22 i '23 
bsmy, świadkami na meczu Turysą1 - n~ .. P?śc pow1e~z1 ec, . ze. specJaln:e kiem na spadniecie drużyny... lipca r. b. 
P ogon, kiedy to Wacek Kuchar st~ze- z.ie~_gzaJą do Łodz.i .na medz1el_ny mecz I o tej samej porze na boisku przy ul. \V poprzednlch swych komunika· 
lił pod koniec meczu .trzy bramk!, a ; sp.ortowcy, pozos,ta~ąc:Y obec!11e na Je: I Wodnej Turyści I B spotkają się w re- tach W. G. i D. podał, iż dnia 22 b. m. 
m~lo brakowało, aby. me padł . wyrow- t~1skach, aby byc s7v.1adkam1 zmaga!1 wanźowym meczu z „Unłonem". walczą o mistrzostwo kl. B. nastę~1-
nuaący PU_!lkt dl~ gosc1. l~owsk1ch. . się czer"':Qny.ch z b1at? • czer~onym1: I Według wszelkiego prawdopodo- jące drużyny: 

"Pogon . musi z.wy~rę,zy~ wszystk1cJI p1~cze?'o~ się odda~ac pesym1z~~w1 ; bieństwa zwycięży drużyna fioleto- 1) Odrodzenie -Kraft, godz. 5 pp. 
pozostałych przec1wmkow - .tak p1- ! llcz.yc s.1 ę. ze zv:ryc~ę~t~em .gości, Jak . wych, która ostatnio fatwo rozprawiła boisko Odrodzenia; 
sze pra~a< !~owska, - bo pragme tego to wielu Jttz czy_n1, Jezeh w~1ąć. po~ u-1 się z Sokołem na boisku w Zgierzu. 2) Oratorjum - T. U.R„ godz. 3 pp. 
!wowskr. ~w1~.t sportowy, któ~y ocze}s:u- wagę klęskę. Wisty od !o~z1an 1 wiarę Nie wyklucza to, aby Union nie boisko ŁKS-u. 
Je .rehab1htaCJ1 od byłego. mistrza Pol- we własne .s1ly zawo;fmk9w Ł: K. S·u. · mógł wyrwać Turystom punkt względ- Na dzień 28 b. m. WYznaczono spot­
s.ki, za dotychczasowe niepowodzenia. Obu druzynom lódzk1m zyczymy nie dwa zwłaszcza iż zieloni obecnie kanie mistrzowskie Kraft - Kadimah, 

Spodz:ewać s!ę przeto należy znó'Y pow~dzeni~ i. ZW}'.Cięstwa z niedziel- przychodzą do fonr{y, godz. 5 pp., boisko W. K. S. 
he~1czneg? wys·~ku ze strony Pogo!11! nym1 P_rzec1wmk~m1. · ~ . I Ostatni mecz I-ej rundy pozostał do Tymczasem z kpmunikatu W. O. i 
ktora, zda3ąc sobie sprawę z wartosc1 W innych miastach rozgrywac i e- . rozegrania Prośnie z Vv. K. S-em na Dysc. z dnia 18 lipca, nr. 31, dowiadu-
11iedzielngo przeciwnika będzie dążyła szcze bęflą mecze z I·ej rundy. I tak stadjonie w Kaliszu. Obie drużyny od jemy się, iż dalszy ciąg rozgrywek Or 
za wszelką cenę do zdobycia dwóch już w sobotę ~Ionja ~ra z Legj_ą. Naj: 1 kilku tygodni nie pokazywały się na rundy) przedstawia się następująco: 
punktów. PrltwdopodobmeJ zwycięsko z teJ walJn ; murawie, przeto stawianie horosko- Dnia 22 b. m. Oratorium - Hasmo-

Lwowska drużyna zechce się nale- wyjdzie Polonia, będąc obecnie w lep· 1 pów co do przYPuszczalnego zwycię- nea (dogrywka 22 minuty), boisko przy 
życie zrewanżować i zwyciężyć fiole- szej formie i kondycji fizyczneJ niż Le- cięzcy byłoby- conajmniej nie na miej- ul. Wodnej, godz. 3 pp.; Kraft - Strzt 
towych na wtasnym terenie za porażkę, gja, która dużo stra~1la od wiosennej scti . . Mecz ten wyznaczono na nie· !ceki, boisko W. K. S., godz. 3 pp., 
odniesioną w Łodzi na wiosnę. formy. Musimy pgmietać, iż Polonja w dzielę, godzinę 5-tą po południu. Szturm - Odrodzenie, boisko S. S. K. 

Jedn?cz~śn!e i Turyści doc~niają niedziel~ p-o~onata Pogoń. • VI/ Łodzł, L. K. s . . walczy z L. T. M .• ~odz. 10 rano. 
znaczeme. 1ak1 może mieć dla ~ ich e· ·;N me~zieJę w.a~s2:a~ian~a pOdeJ· s. o. na boiskµ pierwszego 0 godz. 10 Dr.i~ 28 lipca: Kadimah - ~asmo· 
wentutualna przegrana z Pogonią. W I mu~ u siebie naJsdn1e1szą zydowską zrana. z. meczu tego na zwycięzcę tv- nea, bmsko Ł. K. s.„ godz. 5 pp.• Ora~ 
w ypadku zwycięstwa Pogoni gro~i fio· dr.ożyn~ •. Hasmoneę ~e Lwowa, której pujemy drużynę czerwonych, która torjuru -- Kraft, boisko przy ul. \Vod· 
letowym spadek w dół tabeli chw1lowo, mimo 1z stoi obecme na ~wunastem pod okiem trenera p. Lintzmajera robi neJ, godz. 5 pp. . . . 
a później - wogóle wyeliminowanie z miej~cu, przepo'Yiada3ą s~adek do ~1. A_ znaczne postę.py. ŁTSG. jeśli nie bę-1 Z powyższego wida~. iż druz~1y! 
extra-klasy. Siły ąbu d_ruzyn są rowne. W1ęce1 dzie grało lepiej niż na meczu w ubie- wyznaczone w poprzednich komumka 

Niewątpliwie więc i ze strony Tury- jednakże szans na zwycięstwo posiada głą niedzielę z Widzewem - straci Łach \V. O. ; D. na zawody w ~n. 22 I 
stów należy się spodziewać ofiarnej l ~arszawianka jak b01sko, publ:<;zrtość dwa cennepunkty. 123. b. m. ma1ą -- według komu.mk~tu ~ 
ambitnej gry. , I t. p. P. T. C. odprawi Sokół zgierski do . ~met 18 ~- m. Inr. 31) za przeciwmkóv.-

Docen'.ając stąwę oraz caiy szereg Sląsk, najsłabsza drużyna w Lidze. domu z porażką, tńając ·ten plus, iż gra mne druzY•;Y. wvbec czego staną wo-
innych walorów b. mistrza Polski, nie· Gra ostatni swój mecz I-ej rundy z na swoim boisku i że jest bezwzględnie bee zagadki. . . . . , 
jeden nie marzy nawet o zwycięstwie Wartą u siebie. Odmlodzona drużyna lepszą technicznie i taktycznie druży- Nit kd~t bow1 ~m w:~d71eh z kltr. : 
Turystów. życząc fioletowym w naj!c- grala znaczni-e lepiej na meczu z Wi- ną. Zawody odbędą się na boisku Kru- k_icJv s: · '1;~1: bow1t i"1 ~:r:~y trzymac 
pszym razfo uzyskanie wyniku remiso- slą niż poprzednio, a wynik rem:sowy szendera o godz. 5-ej po południu. sit; wc;z~rstku„h kO':,l '. ,.m,rnti .. w W. u. i 
wego. A jednak nie należy s:ę w ~ym wisiał w powietrzu. Warta. która znała- Wreszcie serję meczów kl. A. w D. d? rr. 31. \\· łączme. . 
wypadku zbytnio oddawać pesymizmo· zła ~ę na pierws~em miejscu tabe}i, nie dniu 22 lipca zamyka Widzew, mierzą- .. ~z.\ nic akrawa to wszystko . na 
wi. powmna lekcewazvć S!:\ska. gdyz mo- cy swe siły z Orkanem. Boisko przy ul. ~ka iJ,i.? „. 

Trzeba odmłodzić f:fnje obrony i po- że się to na niej srodze zemścić. Pny Wodnej od godz. 10-ej rano będzłe •••••••&•••A*~,-ll• 
mocy a fioletowi wyjdą zwycięsko z dobrej grze swego zespołu - zwycię- świadkiem gry drużyn, reprezentują- Łódzcy motocykliści 
niedz:etnego spotkania. Naszym zda- st~o ma Warta zapewnione. cych dwa odległe krańce miasta. t t • 
niem drużyna winna wyjechać do Lwo· Wreszcie Czarni goszczą usiebie we Orkan po kilku niepowodzeniach S ~r UJą . 
wa w następ~jącym składzie: Aapoport Lwowi~ T .. K. S., dr_użynę, ~tóra stale 1 przychodzi powoi!, lecz stale ~o ws~a- do wszechvolsk1ego biegu. , 
(lub Młchalskt n Karasiak. Włodarczyk, poprawia Się w formie. Czarm, po osta- I niałej wiosennej formy. Będzie chciał w na,jbliższą nie&.ielę 22 liipca r.1>. 
Zieliński. Szulc, Kaban, I.Jermans, Bat- tnich wyn'. kach jak można sądzić, win- też za wszelką cene pobić „widzewia- na Górnym $ląsku o.dbęclz.ie się wielkł 
czewskl, frydman (który ws1>aniale za- n odprawić mistrza Pomorza z kwit- ków". wszechpol<S.ki wyścig motocyklowy. 
prezentował się na meczu niedzielnym kielll do domu. Ci ostatni winni pamiętać, iż wynik Trasa biegnie z Gi.sowca pmez Musz 
ze sokołem w Zgierzu na pozycji środ- O ile ub iegła niedziela była „czarne\" meczu można uważać za miarodajny ki, Wesołą, Kraszewy, Kosztary, Brze­
kowep.o napastnika). Węglowski ł Mi· dla drużyn lwowskich, o tyle nadcho- dopiero z końcowym gwizdkiem sę- zinkę do Mysłowic i Goszowca, a więc 
chab:1d Il. dząca będzie napewno „jaśni~jszą", a dziego, i nie opadać na laurach, zapew drogą okrąmą. Bieg odbędzie się bez. 

W ierzymy, że zarówno I-sza dru· Lwów zamieni role z Łodzią, gdzie brać l niwszy sobie prowadbenie, gdyż przyj- względu na po.godę. Jedno o.krążenie wy 
tyna fioletowych, .jak i jej kierownic· sportowa mimo wszystko przypuszcza 

1

. dzie chwila. iż przeciwnik wyrów~a. 1 nosi 27.4 klm. Trasa dl a.maszyn o 2SO 
two ocen:ą należycie tę aż nadto wy- o klęskach na obu frontach, t. j. ŁKS-u uzyska decydując~ nawet o zwyc1~- i k. cm. wynosi 5 okrąż.eń a wiąc 137 kJm. 
soką stawkę i dołożą tvle starań, aby z Cracov ą oraz Turystów z Pogonią. stwie bramkę, a dla Widzewa będzie ponad 250 k. cm. i dla maszyn z doczep· 

zyryciężyt i zrehab'.litować .się za po- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••M••••••••••••••••••-•1 ką 8 okTąż~ń. t.;. ~19 klm: 
mesi oną z T. K. S-em ostatni() kieskę. W Lodu 1ed.yru-e sekqa mote>eyklowa 

Druga drużyna łódzka. L. K. s. goś· Konkurs Sportowy Expressu w1· 1czorn1go'' s.s. Union w yśdgach tych ma wziąć U• 

cić be<łzłe słynna Cracovi~. u sleb:e w H 1• d:ciał. W.yjecha~ mają: motocy~liśc1. · Nes 
dómu. z tef{o też powodu nie od rzeczy tler, Szembom 1 Kuss. Ostatni 1est zwy. 
będzie pokrótce scharakteryzować tę · na odgad!lięcle rezultat6 w mecz6 w: cię.zcą wielkiego raidtu okrężnego Łódż· 
świetną drużynę krakowską. Ł K S _ C • I Poxna.ń • Bydg-osz:z • ~ars-~wa. • 

Stvl i system gry Cracovii cechuje • • • r&COVl8 Zawoiclnky 1:11al-ł! WVJechac w piątek 
techniczne i taktyczne wykończe1ie. Wynik meczu dla drużyny celem zapoznani.a się z trasą. 
Skutek zaś je~t ta):;_i, że Cracovia może Mecz Cracovia - Ł K s. 
mieć słabv dzień i może przeg-rać, lecz Turyści - Pogoń · B .„ k' p• • • 
\ej 1:rra podobać się będzie 7 aws'7e. prowaaz1 p. rzezms 1 z oznama, 

Największą jednak zaleta Cracovji 11 Wynik meczu dla drużyny Niedzielne zawody w pttkę nożną 
Jest J:?:ra fair w· cafem te~o stowa zna-

1 1 
. . . k 1 pomię<lzy ŁKS. i Cracovią o mis trzostwo 

czen 'u. Z<laie sie. że n:e rramv je~„~ze mię .1 nazwis Q. ' Li.gi, które wzbudzily w kta~u olbrzymie 
w Po!s~e dru7,vnv. k l ń~eibv k~pi+an, ' Adres -·-··-· I za~nłeresow~e prow.1 lz1ć ?ędz.i.e sę„ 
bez sedziego, . usuwał wtasnych gra~zy .•-•••••••••111e1111••••••111e1111111eee111e111111e11111111a dz.ia z Pomama P· Bn3zu1.skt. 

I i ~ Ił • 



Doskonale do~m=~ i rąk. -~B:e:z~~~~~~lll~~lli! 
:!adnych szkodhwych domieszek.- Wydajne w uży~u. 

LBVBR BROTHBRS LIMITBD (Aqlja). 

Do nalm:ia we WUYStkicb akładach aot.ełlllU'Ch i mvdlarniaebi. 

HELEftó\U Niedziela, dnia 22 lipca 19.!8 r. „ HELBlłó\U 9 

LETNIA RE UTA PRASY 
Amerykafiskl bieg kolarski na &O kllometr6w. - Boks: 4 pary. Kabaret monstre z udziałem 

pp. artystów teatrów Miejskiego Popularnego i Gongu. - Dancing. 

Do wygrania rower, marki „Ocean", iywy baran, i wiele innych wartościowych przedmiotów. 

CASINO 
Dziś i dni następnych. 

KSIĄŻĘCA 
KOCHANKA 

(DRAGA MASZllt). 

W rolach głównych : 

MAGDA SONJA 
Żywiołowa gwiazda ekranu. 

F. KOERTNER 
• Niezrównany tragik światowej sławy • , 
KSIĄZĘCA KOCHANKA 

wzbudziła p< dziw w całym świecie zarówno fascynującą treścią 
jak doskonałą grą i pełną przepychu wystawą. . 

KSIĄZĘCA KOCHANKA 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 

rzesze widzów. 

Orkiestra pod d7r. p L KANTORA. 

Początek seansóiv o g. fi„ei 
••• -Sala mechanicznie ochładzana. 

do Pięknych Pafa 
I Młodzieży Palącej!! 

Pam.ęta:cle PalaczeU 
zwłasz:cza Nadobne Panie, dbające 
o śnie!ną biel swych ząbków. 
"B unikniecie igubnvch dla z:dro­„ wia i urody skutków palenia. 
paląc papierosy jedynie w gilzie 
„Wenecfa". · 

\VBnecJ·a elegancka wytworna 
gilza, składająca się 

z pierw8'orzędnycb surowców tak kra­
jnwycb. iak i zagranicznych. posiada 
w ustniku najlepszą filtrowanll walę. 
d:i:ieki które! organizm ochroniony 
jest przed trui14cemi składnikami dy­
mu tytoniowego, a iednocześnle w 
niccem nie zmienia aromatycznego 
smaku papierosa. 

SprObujcle I osąd~cie 
lsami ł! 

Fabryka qilz 

„\UEłłECJI\" 
Lód:.t. Zawadzka 12 

te1eron 61-95 

LECZNICA 
lekarzy specjallstów I gabinet dentY· 

styczny przy Górnym Rvnku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw pabianic­
li!chl i:rzy1111uje ~horych w choro­
bach w:.z:ntkich specjalności od g. 
lu rano do 7 -c1 po poi Szcz ie nie 
ospy, analiz~ (moczu. kału, krwi. 

i;lwoc1n etd operacje. opatrunki. 

Porada 3 zlote 
\V;iyty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naswietlania lampą kwar· 

1 cowa Roentgen. Elektryzacja ~by 
sztuczne. korony złote. platynowe 

ł mo:::ty. I W niedziele I śwleta do godz. Z oo p. 

I narsn 1e1ner M. Ron:nsztein 
I Z dłut!oletnią praktyką szpitalnll I pry­
watną osiedlił się w Lodzi od dnia 
28 czerwca 1928 r. przy ul. W schod­
nlei 57. Udziela pomoc we wsV{stkich 
wypadkach chorób. Przewatnie w cier-

pieniach ka mieni żółc1CW» eh 
I nerkowych. 

Szofer 
z pierwszo1zędnemi świadectwami może zgłosić si' 

natvcłtmlast. P~otrkowska 104a 

Firma Freidenberg. 
<:X:')OOC"i0000000000000-..:.~~ 

o K AZJA! I Dr med •• 

~~ l&a1aJwf1 lfg 26 ii :~~~6~ 1tlew~ow .n 
• Cnr , skórne we-

u neryc •ne • 1>łt-!owe 

A PR Z Y 8 Y Cl N A Knn~:~~yn~:.~~ tZ. 
motna dosto.ć ohrazó!łl rntl"O ma10. Pny1muie od 9-t 
duty ~bór • U ft li li li' I od o-8. Dla P&6 

111iinytb wszelkiego 1o•ter na dogodnych od 4 - 5. 
!Hl rodzaiu · - Ił warunkach • l)la nleiamotnvcll 

tylko oo z ił tygoUn owo. ~~~br::;; [eny lennie. 
„„„•••••••••••••••„ Lekarz - ten1nta 

Oltaiia! f. Horowin 
• 'lrz)'Jmu1e w lecz.„ 

SKL~~ z duzem .ok!1em wv.sta'°:owe.m nicy pizy ni. P10\rc 
okazv1n1e do <'dstąp~en1a. Dow1e~zt.eć s~ę: ,. kowsł<tei 294 
Traugutta 11 (dawniel Krótka), 1?1w1am1a. c•>dziennie od go~ 

Tamte-doborowa , K 1C 1n1a Vłar• j · _7 w•eo: 
se:ows a" pod kierunkiem wykwaUfi- ""'n~nP9'\~ 
kowanego kuchmistrza poleca smaczne: c:::Al~!iil:t::.A1 

Ob a"Y z :t·cn dari - zł. 1.'iJ potrzebny fry%ier 
łl z a.ca d n - zł. 1.80 lub fry~erka. 

chlebdodawany KOL.-.CJE-&t. 1.20 Karola 20. :;> 

~xxxxxxx=mxx sprzedam sklep 
Dołltór I Uł'. med. kolonialny w do-

brym punkcie. Zło· 

Kll·nnnr R ·1·an r ta 2. 22 Uli 0 R 01• oiirodo-;;1~za:: 
C:nora b)I wone li galstt:'~a~i~;~ 1~:~ 
rJi,1czr.e, sk6rne Dzielna N'e ~. piony. chorągiewld 

a włosów fe1 19 lS.~8. confetti, serpenlinT• 
leczenie 1amp2' Choroby 1kórne. czapki. parasolki 

1.&warc ~eneryczne 1 mo· poleca I. Wotnica 
Andrzeja Nr. 2 'zopłcio.we. Piotrkowska U6. 

Tel. 32-28. Przyjmuje_ Telefon 25.14. 31 
God iny przylęt: od s-10 OR;>-8 ---· ---­

od 1.30·2.30 dla Pań l.eueme ianll~ nagroda. Zaginał 
od 6-8 dla Panów 1ewareową pies. wille rosyf-
Wruedz1el1: 1 swu:· Oddzielna pu~ze- ski :i: kagaAcem 

od IO - t ! kalma lila l"'an. bumu11tem w dniu 
------ Dla Pań od 3-5 ur mea. .po poł 13.7 r.b. Zechce ła· 

Jnn nntnK fi~r~~~::i~:!: 
!or. we~~ęfr~e Bu;i~twd~l:r~~1d:. ~~6Yo;~vn?agrl~~;;:! 
Andrzeja 43 nia z powodu wy- owalne w rami~ me 

fazdu Konstanty- jtalowel w ceme 75 
telefon 64-21. nowska 121. złotyclt. 

Pizyjmuje od 11-12 ••••••••••••aieo•••-•••' 
Prenumerata !ie~'!:".~_:~,~:,~:~~~~~~~m1~t~~~~:~ -Ogłoszeni a : 

Odnoszenie clo domów IO iroszr. = =-

ZWYCŻAJNC :-8 er n wiem· mmm"rowr (n• stroi».e iu szpa10. w 1 fKSCft!1 
40 grosiy za wierz mil~.netrow1 tu stroule ł s:palty) Łarei;zyoo~ie I zaślubin. se 
~ścle IO il Zamiejscowe o SO proc. Zasu. o 100 proc. drotel. Za tcrmill?WJ dntł 

4J&losze6 admlnfstr nie odoowtada 0.'0bne IO 1r Poszuk prac' S er N1lm11 !IU a'• lłedallcla ł Admlnlstr:acła. Plotrtowna A Oodzmy pnyJef red;.kcll 6-1 
'leteloor redakcll 27-2ł. J6. tJ. ~ IO pof. Rekopisów 11iezamów~ U&loucma 'ołoro•• tmł mawu wtc&kołe ew1erc ltfoarł aoo proce• .,. 
Telefoa admlDilłra~ ZZ.lł - - - - veta ale &wraca si.. - - -

.~~~--------~---~~~-----------------------------------------w. drukarnJ • .Republika" Sp. z Ogr. Odi>. Piotrkowska 49 1 15. 




